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Kraków 9 stycznia. 


Urzędowa London-Gazette potwierdza do- 
tychezasowe doniesienia, .że Anglia zamie- 
rza istotnie odstąpić Grecyi wysp Jońskich, 
stawiając takie tylko warunki, których ce- 
lem jest utrwalić i umocnić tron grecki i 
państwo greckie. Anglia niemogąc własne- 
go księcia osadzić na tronie w Atenach, po- 
piera kandydaturę owdowiałego króla Fer- 
dynanda portugalskiego, którego wpływowi 
niegdyś na królową Maryą, a następnie na 
zmarłego króla Piotra V ząwdzięcze Anglia 
przewagę , jaką wywierała przez lat wiele na 
sprawy publiczne Portugalii. Król Ferdy- 
nand jako książe koburski należy do tej 
wielkiej ligi anti-napoleońskiej, której duszą 
jest zawsze król Leopold Belgijski, i która 
przez same pokrewieństwa zdołała utwo- 
rzyć sobie oddzielny interes familijny po- 
śród różnorodnych dynastycznych rewolu- 
cyj w Europie od 1880 r. 

Misya Elliota- do Stambułu z propozycyami 
uregulowania granie greckich, to jest powię- 
kszenia Grecyi, i posłannnictwa jego do Aten, 
względem odstąpienia wysp Jońskich oka- 
zują widocznie, że Anglii idzie przedewszy- 
stkiem o wzmocnienie Grecyi i tymczasowe 
zaspokojenie jej narodowych dążeń, a za- 
razem o zyskanie sobie zaufania i sympatyi 
u Greków. Jest to polityka eałkiem nowa, 
jaką gabinet londyński przez misyę tę inau- 
guruje na Wschodzie. Zrozumiał on potrze- 
bę oparcia polityki swej na zasadzie na- 
rodowości, z którą dawniej nigdy się nie- 
rachował, a zarazem pojął, że nadeszła już 
pora przygotowania się na rozpadnięcie się 
Turcyi. Ażeby Grecya mogła znaczną część dzie- 
dzictwa tureckiego objąć, potrzeba jej urzą- 
dzić się wewnątrz, a na zewnątrz stanąć 
silniejszą i samoistniejszą. Wyspy Jońskie 
i zmiana dynastyi mają ku temu posłużyć 

Stan umysłu sułtana dozwala przewidy- 
wać lada dzień wielką katastrofę. Świeżą 
zmianę ministrów nieprzypisują też pobudkom 
politycznym i zmianie systemu rządowego 
„lub przynajmniej pewnemu w systemie tym 
zwrotowi, lecz wyłącznie osobistym przy- 
czynom, a właściwie przywidzeniu sułtana, 
który lubo sam jest narzędziem w ręku dwo- 
raków, miewa niekiedy popędy samowład- 
cze. Na takiego monarchę niemoże Anglia 
liczyć, że będzie słuchał rad jej ministrów, 
ani też że utrzyma przy sobie tych doradz- 
ców, jakich mu ona podsunie. Własny więc 
interes Anglii, potrzeba zabezpieczenia się 
przed nieprzewidzianem a możebnem przyj: 
ściem do władzy stronnictwa jej przeciwne- 
go lub jakiej frakcyi dworskiej, na koszcie 
tajnym obcych dworów zostającej, nakazuje 
gabinetowi angielskiemu szukać dla siebie 


swój interes z interesem Grecyi. Gabinet 
angielski czuje, że długo podtrzymywać 
Turcyi niepodobna, a to nowe przekonanie 
jego jest źródłem polityki angielskiej w Gre- 
cyi i stać się może zawiązkiem przeobraże- 
nia się Wschodu. 


KORESPONDENCYA CZASU, 


Wiedeń 8 stycznia. 


C Otwarcie sejmu Niższej Austryi odbyło się 
dzisiaj podług znanego programu. Uderzyło nieje- 


dnego, że nie widać był» między posłami muadu- 


rów stanowych, które widziano przed dwoma laty 
przy otwarciu sejmu. Stronnictwo federalne uszęzu. 
pliło się i przeszło przez szkołę doświad zenia i 
nauki. W przemowie do sojmu książę Colloredo - 
Maonsfeld wykazał ważność jego zwołania, zwra- 
czjąc uwagę na prace przygotowane przez wydział 
sejmowy i na przedstawienia rządowe. Wnioski 
wydziału dotykają najżywotaiejszych przedmiotów, 
jakoto urządzenia szkół, polepszecia losu nauczy- 
cieli, rozkładu podatków, podniesienia ich ua po- 
trzeby krajowe itd. Sejm będzie mógł iść dalzj, 
gdyż statuta latowe dają mu prawo robienia wnio- 
sków mad zmianami w ustawach ogólnych pań- 
stwa, skoro sejm uzna takone za pożyteczne dla 
swojej prowincyi, tudzież do stawiania wniosków 
do nowych ustaw w tymże samym celu. Patrząc 


jednem słowem spokojnie na zakres strybucyi 


przyznany sejmom, przyzuać trzeba, że można w 
nich znaleść wicle środków do popierania rz:czy- 
wistych interesów krajowych. Reszta wyrobi się 
przez pracę. Głównem zadaniem sejmów powinno 
być przekonać rząd, że nie są organem niepotrze- 
bnym lub nicudolaym. Jest to przy tem pole, na 
atórem rzeczywiste talenta mogą się pokazać w ca- 
łej swej sile 

Dzieaniki liberalne pruskie i niemieckie upiera- 
ją się gwałtem przy tem mniemaniu, że p. B's- 
marx- Schcenhausen groził Austryi. Organa tego 
ministra zaprzeczają tewu na nowo, lecz napróżno. 
Taktyka przeciwników wymaga, żeby p. Bismark 
był grożaym. Kreuzzeiltung powiada, że przed dwo- 
ma tygodniami cddano w Wiedaia notę, ale mie- 
s-'czącą w sobie sp'kojny rozbiór kwestyi. (Patrz 
list mój w Czasie z dnia 25 z. m.). Nationalzei- 
tung utrzymuje (patrz niżej „Prusy“), że labo by- 
ły owo grożby, lecz uie było mowy o cxfaięciu 
załóg pruskich z twierdz związkowych. Owóż jak 
wiadomo, rząd pruski z powodów służbowych te 
załogi powiększa. Z tego fakta możoa sądzić, na 
jaką wiarę zasłagnie cała wiadomość rzucona w 
świat przez L'Europe w Fraukfarcie. 

Księżna Parmy jest dziś na obiedzie u Cesar- 
stwa. Wyjeżdża jutro do Wenscyi, 


Warszawa 6 stycznia. 


Składauia noworocznych życzeń w Zamku 
na Nowy rok, niczem szczególuem nie było cdzna 
czone, jak to już donosiłem. W. Książę osobno 
mówił do każdej korporacyi urzędniczej nie po 
polsku, jak w mieście rozgłoszono i jak w poprze- 
doim liście powtórzyłem, lecz. po francusku. Ponie- 
waż zaś mówi cicho, więc nie jest wiadoma treść 
wszystkich jego przemów. Do rektora Szkoły Głó- 


na Wschodzie stalszej podstawy i związać | wnej mówił o młodzieży, stóra chwalił za: pilag 


naukę, i szkole tej swoją protekcyę zapewniał. 
Obiecał przytem później, gdy pogodniejsze czasy 
nastąpią, odwiedzić Szkołę Główną. Do Rady miej- 
skiej przemawiał W. Książę bardzo nieprzychylaie 
o polskich rzemieśluikach, twierdził, że nie umieją 
pracować, bo sam się o tem w Zamku przekonał, 
że przy robocie rozmawiają, śpiewają i fajki palą, 
co widać nie odpowiada rosyjskiemu regulamino- 
wi i pojęcia pracy w Rosyj, gdzie ją znać za nie- 
wolę uważają; przedstawiał przeto potrzebę obmy- 
ślenia dla robotników urządzeń, któreby ich nau 
czyły pracować. Twierdził przytem W. Książę, że 
nieoświata ich, jak to sądy dowodzą, stała się po- 
wodem występnego ich wyzyskiwania. Rzeczywi- 
ście, gdyby byli oświeceńsi, ajeńci policyjni jak 
Piwoński, Markitau, Rakowski, nie byliby ich rza! 
cili ną ofiarę komisyi śledczej i sądów wojennyeb, 
gdyby byli oświeceńci nie zlękliby się grożb tejże 
komisyi, i chociaż głodzeni jak Kazimierz Bielski, 
bici, szturchani i prześladowani, oparliby się pod- 
stępnemu wmawianiu w nich czynów których nie 
popełnili, oparliby się zmuszania ich do podpisów 
na protokółach, które taż komisya pokomponowa- 
ła. Wyzyskani więc zostali występnie, ale wyzy- 
skani przez policyę i komisyę śledczą, która z wie- 
ści sprawę sformowała i oddała ich pod sąd za 
czyny nie byłe. Potrzebną więc jest niezawodnie 
oświata dla naszych rzemieślników, ale oświaty nie 
dadzą is. rządy rosyjskie, bo są to rządy ucie- 
miężające, ociemnuiające i prześladowcze, a oświ ta 
tylko na gruncie. swobodnym wzrasta. Zdaje się, 
że nie swobodne zachowacie się przy robocie, któ 
re W. Książę nazywa nieumiejętnością pracowania, 
wywołało nieprzychylne jego o rzemieślnikąch prze- 
mówienie, ale obudzenie się w nich polskości i 
świadomości sprawy narodowej. Czyż śrogie prze- 
śledowanie rzemieślników, zamykanie ich całem: 
setkami do więzień, aresztowanie tłumami w ratu- 
szu, postanowienie wysokich opłat szkolnych, jest 
dbaniem o oświatę rzemieślników i w ogóle o 0- 
śmiatę uboższych ? Czyż pobór proskrypcyjny, któ- 
ty głównie rzemieślników dotyka, jest dbałością o 
ich. byt dobry? > 

Na tém posłachamiu noworocznem W. Ks 4żę 
szczególniej przyjaźnie powitał Arcybiskupa Felih- 
skiego i marszałka gubornii grodzieńskiej Wiktora 
Starzyńskiego. 

Wspomnieliśmy wyżej o komisyi śledczej, oto 
jaszcze kilka faktów z zeznań więżaiów przed są- 


„dem wojennym złożonych, O głodzenia kilku mó- 


wiło, o biciu także kilzu, o groźbach wszyscy. Js- 
den z więżciów, Wagner, mówił, że badano go od 
9ej godziny rauo do 5aj wieczorem nieustannie, że 
siąść mu mie pozwolono, ani się oprzeć, że gdy 
zażądał wody będąc zemdlałym, takowej mu sie 
daao. De Hajdes, gdy go zmuszano do złożenie 
zeznań jakie komisya w niego wmawiała, szukał 
ratunku i opieki w wizerunku Zbawiciela i gdy 
członkowie komisyi spostrzegli, że widok Zbawi- 
ciela daje mu siłę i zachętę do wytrwania przy 
prawdzie, krzyż z wizerunkiem Zbawiciela zabrali, 
a z nim i ostatnią siłę temu nieszczęśliwemu, bo 
slabemu człowiekowi odebrali. Linzemaunowi po- 
między zarzutami za które oddany jest pod sąd, 
przytoczono jako wielki zarzut— posiadanie konfe 
deratki, to jest czapki czworograniastej.„—Czy sę- 
dziowie wojskowi zdobędą się na odwagę cywiloą 
i uznają niewinność więżciów która jest jawnie wy 
kazaną? Patrzy na nich uważnie cała Warszawa, 
patrzy kraj cały. 

Skład sądu wojennego, który w pierwszym li- 
ście o tym sądzie mówiąc, niedokładnie podałem, 
jest następujący: Prezes, jenerał Korniłowiez; człon- 


kowie, pułkownicy: Chatiaincow, Jeryszniew, Ry- 
dzewski, Piotrowski i Pochowski, siódmy pałko- 
wnik Czaplin nie bywa na posiedzeniach sądu. 

O dozorcy policyjnym Złobickim rozstrzslaaym 
za porąbanie komisarza, zebrałem jeszcze takie 
szczegóły. Był to hulaxa i gwałtownego charaktc- 
ru. Zdaje się jeduak, że nie samo podanie się do 
dymisyi matchugło go zamiarem rzucenia się na 
komisarza. Bronił się dłago na schodach i nikt do 
uiego dostąpić nie śmiał, potóm dopiero pałasz 
rzucił i wzięty został. Gdy jedaak zobaczył polic- 
majstra Zengbusza i pobił go, żałował, że już nie 
miat pałasza. Na protokóle sąda prosił o śmierć 
własnoręcznie prośbę napisawszy. Przed egzekucyą 
prosił o pozwolenie pożegaania się z kolegami z 
policyi, ale na to pozwolenia nie otrzymał. Gdy 
jaż włożono na niego Śmiertelną koszulę, wziął 
garść piasku w rękę, pocałował goi rzekł: „Chwa- 
ła Bogu, żo ging na rodzianej ziemi“. 

Pomiędzy starozakonoymi tutejszymi powstał spór 
z powodu podatku koszernego. Wiadomo, że po- 
datek koszerny zniesiony został, a ponieważ część 
tego podatku obracaną „Aer na dobroczynne insty- 
tacye starozakonniych, który to zasiłek po zniesie- 
oju podatku upadł, więc Rada Miejska zażądała 
od dozoru bożniezego projekta co dó obmyślenia 
fandasza w zastępstwie ubyłęgo dla instytucyj do- 
broczynnych starozakonnych. Dozór bożniczy pro- 
jektował utrzymanie podatka koszernego, ale w zni- 
żodej stopie; w skutek cz:go Rada Miejska uchwa- 
liła zniesienie podatku koszernego od rzezi wołów, 
a ntrzymanie opłaty od gęsi, które zamożniejsi 
tylko jedzą. W skutek projektu dozora boźniezego, 
wywiązała się silna opozycya między starozakon- 
nemi, tax, że w zeszły piątsk tłamy ich oblegały 
mieszkacia członków dozoru, upominając się o 
zniesienie zupełne tego podatku. Policya niewdała 
się w tę sprawę, wszystko więc pojdzie dobrze, 
bo Rada Miejska, spodziewamy się, uzna słuszność 
żądań tych starozakonnych, którzy żądają zniesie- 
nia podatka koszernego i zupełaie go zniesie. 

Mówią w Warszawie o naradzis, jaką miał dy- 
rektor oświecenia i wyznań, p. Krzywicki, z ezte- 
rema biskupami. Mówią, czemu jedaak nie może- 
my dać wiary, że biskupi ci mieli się piśmiennie 
zobowiązać do naganiania ruchu narodowego. Mnie 
mamy, że w tej wieści musi być niedokładność, bo 
jeżeliby przez kilku biskupów naganienie takie ruchu 
narodowego nastąpiło, wywołałoby silne i bolesne roz- 
dwojenie w duchowieństwie, dałoby smutny przy- 
kład opuszczenia przsz część duchowieństwa wpra- 
wdżie małą, sprawy narodu a jeszcze narodu ucię- 
miężonego przez rząd schyzmatycki i skończyłoby 
się głównie ze szkodą kościoła, a przynajmniej 
z wielką ujmą powagi duchowieństwa w narodzie. 

W niedzielę przed pałacem Brylowskim został 
zaaresztowany młody człowiek za to, że niemogąc 
przejść z powoda, iż margrabia Wielopolski wy- 
jeźdźał z pałacu, zatrzymać się był zmuszony. Za- 
pewne ma wytoczą sprawę i sądzić będą za to, 
że przejść nie mógł przez ulicę w chwili, w któ- 
rej powóz przez nią przejeżdżał. 

W Dzienniku Powszechnym ogłosił rząd obszerne 
sprawozdanie o Radach powiatowych. "Źwróciliście 
jaź zapewne uwagę na to, że sprawozdanię rządo- 
we lekką tylko wzmiankę aczyniwszy o rozpra- 
wach w Radach z powodu poboru i owego pod- 
burzającego »łościan objaśnienia do ustawy oczyn- 
szowania z urzędu, opinie i protestacye Rad zu- 
sełnie pominęło tak co do poboru, jak i co do 
niewłaściwości i szkodliwości wyżej wspomnianego 
objaśnienia *). z 


8 Patrz Czas z 8 i 9 t. m. P. R. Oz. 


Praga czeska 6 styczuia. 


(p.) Miasto nasze ożywione, gościnne salony Bie- 
siady mieszczańskiej przepełnione, deputowani cze- 
scy już. prawie wszyscy przybyli, klub sejmowy 
codziennie 8ię zgromądza, deputowani niemieckiej 
strony uarady w kasynie swojem odbywają. Za- 
aim jeszcze Schuselka w Wiedniu zwołał swych 
wyborców w celu porozumienia się, deputowani 
czescy obrady takie już dawno skończyli; jednym 
z pierwszych co zwołał takie zebranie, był depa- 
towany ze Strakonie, p. prof. Tonner Emanuel. 
W dzień jeszcze nadejścia zakazu zwoływania ta- 
kich sejmików, nowo A poseł z Zamberga p. 
Sladkowski {skassaz r. 1849) zdołał zebranie swoje 
ukończyć. Pan Sladkowski przeszedł w okręgu 
mięszanym mimo agitacyi ze strony kandydata rzą - 
dowego. Nowy to posterunek zdobyty. Pan Slad- 
kowski powszechnie tu uważany jako przeciwnik 
Pelackiego i Riegera. Może jest w tem coś prawdy, 
w każdym razie przedwczesze są proroctwa dzien- 
ników niemieckich, dowodzących, że deputowany 
ten osobnej partyi czeskiej nączeloikiem się stanie; 
na zewnątrz przynajmniej zaręczyć mogę, że roz- 
działu tego nio obaczymy, byłoby to z resztą w pe- 
wnym względzie szkodliwem. Sejm czeski zyskał 
w panu Sladkowskim jednego z uajlepszych mow- 
ców: charakter to silay, liberalizmn zaś nawet mu 
Niemcy nie zaprzeczają, prawda i to, że młodsza 
partja uważa go jako naczelnika swego. Z pola 
walki wyborczej zasługuje jeszcze nauwagę wybór 
redaktora dziennika. Politik Skrejszowskiego w o- 
kręgu mięs any m Kralowodworsziw, który większo- 
ścią 19 głosów zwyciężył także kandydata rządowe- 
go. Liberalni Niemcy, podzielający myśl przewodnią 
jego organn, przysłużyli się do zwycięstwa. 

Pierwsze posiedzenie sejmu odbędzie się we 
czwartek 8go b. m. o 11éj rano. Arcybiskup Schwar- 
zenberg cichą mszę odpzawi na Małej Stronie, w ko- 
ściele św. Mikołaja. Izba podzieli się na dwie 
strony, lewą (niemiecko centralistyczną). i prawą 
(czeską). Pierwsze miejsce na lewicy nogi nazwi- 
sko paua ministra Schmerlinga. Palacki zasiądzie 
w grupie większych właścicieli, Czy pan minister 
Schmerling zaszczyci sejm swą obecnością, dotąd 
nie nie ms pewnego. Posiędzeń ma być tylko trzy 
w tygodniu. 

Jednomyślay sąd wszystkie wydały dzienniki 
w sprawie narzuconych statutów w szkole handle- 
wćj. Statuta te wyszłe z ręki niektórych panów 
z Izby handlowej, najwyraźciej wymierzone są 
przeciw profesorom, spełoiającym obowiązki po- 
słów lub czemkolwiek w ruchu narodowym wy- 
szęzególnionych. Mamy tu przedewszystkiem na 
myśli prof. Tonnera, współpracownika przyjaznych 
nam MNarodnich Listów, Niemiecka zwierzchaość 
tej szkoły, srogo się jednak ma ten raz zawiodła: 
chciano się pozbyć tej jednej tylko osobistości, no- 
towanej już przez nią w roku zeszłym, z przy- 
czyny podpisn na adresie posłanym do Poznania 
przed wyborami 1861 r. Zawiodła się srogo, nie 
przypuszczała bowiem, że i pięciu innych profe- 
sorów niemieckićj narodowości, będzie miało tyle 
nezucia godności własaćj i niezawisłości charakte- 
ru, ile go okazał ten, przecixko któremu intrygi 
ta uknuto. Żaden z nich nie podpisał, pół roku 
więc tylko pełnić obowiązki swe mają, jak Izba 
handlowa oświadczyła. Jeden z profesorów oświad- 
czył, ze krzywdy téj drogą sądową poszukiwać 
ma każdy z nich prawo. Spodziewa się, że do- 
wieść będą mogli w stanie, że są obywatelami 
konstytncyjnego państwa. Jest tu jaż mowa, że 
profesorowie ci, w razie nie cofaięcia tych statu- 
tów, sami:prywataą szkołę handlową założą, która 
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WIADOMOŚĆ 
O DOBRACH MYŚLENICKICH 
dzierżawie niegdyś kasztelanów krakowskich. 


(Dokończenie) 
Ogólny dochód z dóbr Myśleniczich w r. 1741 
wynosił: 
_ Prowent roczny tik z miasta Myślenie, cechów, 
mżynów, arendy browaru, piły, cła, tadzież z wsiów 
tytałom najmn, czynszu ziemueg , danin za kary, 
89% 1 pachołczych pieniędzy . . 18,348 złp. 13 gr. 
3 OWSA Ospowęgo 628 ko:czy- 
ków A IE sę + ++ +. _ 628, — 
Krescencya z folwarków z sia- å A 
nem uczyniła -. . . „ 
Cło kasztelańskie . ||. >? à 
ee N E 
Rszem 20,576 złp. 13 gr. 
Esspens roczny natomiast wynosił: 
Pogłównego od godności Jmei ka- 
sztelana krak. płacił dwór MySleniekj 


w dwóch ratach rocznie . - - « - 1,256 złp. 16 gr. 
Tytułem kwarty z wójtostwa Myśl. 187 0 AE są 
Tytułem kwarty z dóbr kasztelanii 

a mianowicie z intrat dworowi na- 

leżących niewciągając w to poddań- 

POWY N A TWE . 215 n — 


Na podstarościego, pisarza, dzie- T 


sięcinę, karbowników i gospodarzy 800 n — „ 
Rązem 2,158 złp. 16 gr. 


Pozostaj zatem czystego dochodu 18,417 złp. 27 gr. 
z 7 pomnożył się dochód z tych dóbr pra- 

wie 0 '/; część, co lustracya z r. 1765 szczegółowo 

wykazuje jako to: 

za czynsze ziemne, za dabiny kur, 
PONUp-<"O0NRS=— |. 0 

za czynsze Z miastą i młynów . 


za czynsze i roboci A 
ir ea cizny od 6 zarę 


2,433 „ 12 , 


enre 0 AG" 60. 00 y n "R. 


14,148 złp. 22 gr. 


ILPIN, a 4 : AWR a: Ha 
krescencya folwarku Łagiewnick. 1,300 „ — „ 
propinacya z miasta i wsi. . . 5,206 „ 16, 
ospowego 630 korczyków, co zredu- 

kowawszy na miarę dobczycką 
ozyni korcy 472 licząc po 2 złp. 

korzec, czyni . . « . . . . 945, —, 
iane pomniejsze dochody . . . 240, —, 


Czyni rarem 28,635 złp. 22 gr. 
Z tego potrącono wydatki na u- 
rzędpików, karbowych, polowych, 
dziesięcinę i słażbę dworską w ilo - 
ści ogólnej 1316, — » 
Pozostzje zatem czystego dochodu 27,319 złp. 22 gr. 


Wypada więc kwarta do skarbu 
Rzeczypospolitej 6,829 -łp. 28 gr. 

Roz jeszcze wyliczenie ilości gruntów wiej- 
stich, jakie lustracya z r.1765 w tych wsiach 
znalazła : 

w Qłórnejwsi było ról kmiecych 26. : 

w Dólnejwsi ról kmiecych 25, zagrodników 9 i 
chałupników 18. d à 

w Bożęcie ról kmiecych 27, wójtowskich 2 i 
chałupników 3. $ i 

w Bysiùie ról kmiecych 25, wójtowskich 3 i 
chałopników 2. 

w Polance ról kmiecych 19, wójtow. 2, zagro- 
dników 2 i chałapników 12. i 

w Stróży ról kmiecych 36, rałyny 2 i zagrodni- 
ków 12. 

w Peimiu ról kmiecych 41, młyny 2 i zegro- 
duików 18. 

w Lubnia ról kmiecych 37, młyny 3. 

w Tenczynie ról kmiecych 31, młyn 1. 

w Krzczonowie ról kmiecych 20, młyny 3. 

w Krzeczowie ról kmiecych 15. 

w Pierzchowie ról kmiec. 8, zagrodników 3. | 

Łagiewnikach ról kmiec. 2, zagrodników 5 i 
chałapników 6. 
obrębie tej kasztelanii znajdowało się jeszcze 

6 Z tych pałę 008) i 3 sołtystwa (scultetia). 

Z tych pierwsze było w Myślenicach, które przez 
Kazimierza W. braciom Hiukonom z Wieliczki w ro- 
ku 1342 sprzedane następnie przeszło w ręce Jor- 
daaów piszących się z Zakliczyna, aż takowe Spy- 
tek Jordan kaszt. krak. za króla Zygmunta Augu- 


łą Mau Pi ję O GR! 


sta do dóbr kasztslanii krak. przyłączył. Do wój- 


1424 r. zjeżdża się tutaj Zygmunt cesarz Nie- 


tostwa tego, należały także wspominane już w przy- | miecki z królem Władysławem Jagiełią. 


wileja Kazimierza W. trzy sołtystwa w Polance, 
Bożęcie i Bysinie. Wszystkie powyżej przy doche- 
dech kasztelana wymienione czynsze i daniny z My- 
ślenic i wspomnionych sołtystw pobierał wedle re 
wizyi praw i dochodów wójtostwa Myśl. wójt My- 
ślenicki, a nawet wybieranie cła w Myślenicach i 
wolne polowanie w lasąch król. aż po granico 
Węgier miał dozwolone. 

Lustracya z r. 1765 zastała resztę wójtostw w po- 
Biadanin nastęzujących osób: 

w Stróży Jana i Joannę Maniewskich na mocy 
przywileja Augastaa III z r. 1752, 

w Pcimia Jena i Brygidę Złockich na mocy ce 
syi przez Mikołaja i(Wiktoryę Lisieckich w r. 1750 
zdziałanej. 

w Lubnia Bervarda H-lvela na mocy cesyi 
Katarzyny Holvelowoj, która wójtostwo to na 
mocy przywileju króla Aug: III z r. 1735 posiadała. 

w Krzczcnowie Józefa i Mzryannę Rzepeckich 
dą mocy przywileju króla Aug. III z r. 1762. 

w Krzeczonowie Sebastyaną Chęcińskiego na mo 
cy przywileju Stanisława Aug. z r. 1765. 

w Tenczynie nareszcie Bernarda Holvela, 

Z wójtostw tych płacono tytułem kwarty do skar- 
bu Kzaczypospolitej : 

z wójtostwa w Stróży . . 268 złp. 20 gr. 3!/, dev. 
Pcimiu . . 1,020 „ 18 „37, 
Lubniu 


e 3 aglo wał” e 


ach gif a nn 

* n Krzęczowie 188 „ 25,9 -n 

x „ Kraczonowie 169 „ 5 „11 b 
„ Teuczynie 45 4 „— 


Tyle o dzierżawie kasztelanów krak. a teraz na 
zakchezenie podamy jeszcze w krótkości wiado- 
mość o dziejach samychże Myślacic porządkiem 
chronologicznym : 1 

1342 r. w dzień 6. Marcina bisk. sprzedaje król 
Kazimierz W. wójtostwo w Myślenicach dziedzi- 
cznym prawem dwom braciom Hinkom, mieszcza- 
nom z Wieliczki, przemienia prawo polskie w pra- 
wo magdeburskie, pozwala sołtysom neg kopać i 
ogadząć z obudwu stron rzeki Raby i Byśmy na 
sto albo i więcej łanów frankońskich, obdarza wój- 
ta różnemi swobodami, ustanawia płacenie czyn- 
84ÓWw po wyjściu lat wolaości i nazaacza jeden łan 
wolny dla kościoła, który tu jest zbndowao. 


1440. Około tego roku piszą się właścicielami 
sołtystwa Myślenickiego Jsn z Zakliczyna i Fran. 
ciszek z Jawczyce. 

1443 r. faaduje Jen z Zakliczyca przy kościele 
parafialoym Myślenickim Altaryą pod wezwaniem 
Bożego Ciała, do której osobnego prebandaryusza 
ustanawia. 

1447. Tenże Jan z Z"kliczyna sprzedaje swoją 
część w Myślenicach szlacb. Mikołajowi Szyrskie. 
mu, mistrzowi gór w Wieliczce za 500 grzywien 
liczby i monety polskiej. 

1454. Tobiasz i Grzegorz z Zskliczyna sołtysi 
Myśl. nadają szewcom Myślenickira przywilej na 
postawienie szesnastu jatsk w rynku, które wie- 
cznemi czasy do nich należeć mają. 

1467 r. Zgraja ladzi rozmaitego narodu z Cze- 
chów, Polaków i Szlązaków złożona pod przewo- 
dnictwem niejakiego Kawki Szlązaka i dwóch bra- 
ci Swieborowskich Poląków napada i łapi ziemię 
Oświęcimską, a gdy im nikt nieprzeszkadzał, My- 
ślinice (Myślenice) miasteczko osadzili, i drugą gò- 
rę, którą zowią Wapienuą blisko Dobczyce opano 
wali i obwarowali. Następnie broniąc się przed 
oblegsjącymi ich królewskimi w obwarowanem 
zamczyska za Rabą, gdy im juź nie staje kamie- 
ni do ciskahią na oblegających, wypadają w nocy 
i barzą kościół, w kamienie z viego ku dalszej o- 
bronie zaopatrując się. 

1460. Król Kszimierz Jagiellończyk ustacawia 
dwa jarmarki w Myślenicach, tj. na Oczyszczenie 
i Narodzenie N, P. M. 

1506 r. Król Aleksander stwierdza przywilej po- 
przednika swego króla Jana Olbrachts, mocą któ- 
rego mieszczanie M;śl. od wszelkiego cła w gra- 
nicach całego państwa na wieczne czasy uwoluie- 
ni zostali i niewoluo od nich ani na wodzie ani na 
lądzie pod jakimkolwiek pozorem jakichbądź opłat 
wybierać. 

IE r. Zygmunt I potwierdza powyższy przy 
wile;, 

1510. Spytek kasztalan krak. udziela Myśleni- 
com przywilej na dwa nowe jarmarki, tj. na znale- 
ziemie i podwyższenie Krzyża 5. 

1513. Zygmunt I. potwierdza lustracyę wójtostwa 
Myśl. wtym samym roku uskutecznioną. 


1543 r. stanął terzżaiejszy kościół parafi«lay, 
do którego z kościołka na Stradomiu farę przeaie- 
siono. 

1548 r. Zygmunt Aug. potwierdza wszystkie przez 
jego poprzedników nadane prawa. 

Fc r. Zygmnat Aug. potwierdzą nwoloienie 
od cła. 

1560. Spytek Jordan z Zzkliczyna fauduje szpi- 
tal dla ubogich mieszczaa i zrzeka się prawa patro- 
netu do altaryi przez jego poprzednika faudowanej 
ba rzecz mieszczan. ; 

1578. Stefan król zatwierdza swobody miasta. 

1588 r. Zygmunt III król, zatwierdza swobody 
miasta. 

1593 r. stwierdza uwolnienie mieszczan od ceł. 

1633. Władysław IV król, potwierdza przywileje 
cechu szewckiego. 
` 1633 r. Stanisław Koniecpolski kasztelan krą- 
kowski, udziela koncesyą ma pięć jarmarków do 


oku. 

1658 z. dnia 1 października, Szwedzi wchodzą 
do miąsta, nakładają na mieszczaa Kontrybucyą, 
a gdy mieszczanie się wzbraniają nałożoną na nich 
sumę dobrowolnie złożyć, zapalają miasto, przy- 
buem kościół parafialny wraz z aktami i kościołek 
6. Leonarda pastwą płomieni się stają. 

1658. Jau Kazimierz król, awalnia od kwatero- 
wania wojska i od poboru. 

1697 r. August II król, Wydaje przywilej na 5 
jarmarków. i 

1702. Angust II, ařalaia miasto od kontrybu- 
cyj prywatoych, od ciężarów wojskowych i pod- 
wód. 


1710. Morowe POWietrze grasuje w Myślenicach. 

1713. August IL król, uwalnia mieszczan z pod 
jaryzdykcyi z:MKu krak. jak niemniej od wszela- 
kich urzędów 1 Bądów ziemskich. 

1754. August III król, daje przywilej miasta na 
dwa jarmarki. 

1763. August III putaierdza swobody nadane. 

1765. Stanisław Augast król, udziela wolaość 
ma handel z stla exkludając iune miasta, zabrania 
szlachcie urzymywania szynków lub stawianie kar- 
czem w Reita miasta i pozwala na wydanie pe- 
wnej ilości suli dla miasta co rok. 

1766. Stanisław Aug. potwierdza wszystkie od 
poprzedników jego nadane miasta swobody. 
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powszechnego dozna poparcia , — i stan kupiecki 
pragski podać ma swym ‘reprezentantom wotum 
nieufaości za postępek taki, kompromitojący stan 
ten cały w oczach Europy. Fakt ten i szlachetne 
postąpienie pięciu profesorów Niemców tem wię- 
cój podnosimy, bo widzimy w tem nieomylny znak 
coraz jaśniejszego występowania partyi liberalnych 
Niemców, na czele którćj stać ma pan prof. uni- 
miwersyteta Herbst, partyi, którejbyśmy ubliżyli 
sądząc, że jój przedstawicieli szukać należy mię- 
dzy dziennikarzami niemieckimi w Czechach. 
Myśli i rady Schuselki zdaje się urzeczywistniają 
się tutaj. Bodajby partya taka jak najprędzćj da- 
ła znak życia, sądzimy, że łatwe wtedy porozn- 
mienie między zwaścionymi mieszkańcami jednój 
ziemi nastąpić by mogło, porozumienie, które dzi- 
siaj, gdy za reprezentantów niemieckich mają się 
panowie piszący ukazy szkole handlowój, jest nie- 
podobnem a nawet ubliżającem by było stronie 
narodowej. 

Redaktor Pozoru, kanonik Sztule wkrótce już 
Przgę opuści; przeznaczają mu podobno Garsten 
w Tyrola na miejsce wysiadywania kary, bodajby 
zdrowszy stamtąd wrócił niż 6. p. Hawliczek, któ- 
ry w Bixen był interaowany. O ile wiemy, ksiądz 
Sztole stara się, by ma wyznaczono Przeworsk 
w Galicyi. Mamy prawo się spodziewać, ża wpły- 
wy arcybiskupa Śchwarzenberga nie dozwolą, by 
zaslużonemu kapłanowi odebranem zostało do- 
stojeństwo ezłonka kapitały W koc jk Pozor 
będzie niedłago wychodzić dalej pod redakcyą 
posła z Reichsrata p. Stañka; tendencya zdaje Się 
nie zostanie zmieciotą; spotkamy się tam więc 
pewnie z wiadomośsiami z kraju naszego, wiado- 
mościami z dobrych i przyjaznych nam żródeł 
czerpanemi. ` 


Wrocław 7 stycznia. 


+ Gdyby wszystko to było prawdą, co prasa 
południowo - niemiecka rozgłasza o nieporozumie- 
niach dyplomatycznych istniejących obecnie pomię- 
dzy Prusami i Anstryą, trzebaby oczekiwać, że mo- 
carstwa te porwą się lada dzień do broni, aby roz- 
prawić się stanowczo pomiędzy sobą o polityczną 
przewagę, a może i o wyłączne panowanie w Niem- 
czech. Dziennik Korespondent mberski i wy- 
chodząca w Fraukfarcie p. M. L’ Europe są crga- 
narni tych niepokojących pogłosek. Oba dzienniki 
jedaak czerpią widoctnie wiadomości swoje z nie- 
bardzo czystych źródeł, a przynajmniej przedsta- 
wisją je zawsze w połączeniu z takiemi szczegó- 
łami i okolicznościami, które wcale nie m'ały miej- 
sca i o których też wcale dowiedzieć się nie mo- 
gly. Sąto utwory własnej ich imaginacyi, malojące 
niekiedy dość trafaie charaktery działających osób 
i chwilowy stan rzeczy, ale wybiegzjące równie 
często poza granice prawdy. Dzieje się to częścią 
naum;ślnie, w interesie sprawy, której się słnży, 
jak to aż nadto widocznem je;t ze stanowiska 
Korespondenta norymberskiego, częścią zapewne 
z wyższego tsjemu*go natchnienia, aby utrzymy- 
wać niezgodę i zawiść pomiędzy państwami nie 
mieckiemi w interesie polityki zagranicznej, której 
dziennik p. Gane:co uważany jest słusznie czy nie- 
ałaszoie za narzędzie. 

Caly dyplómatyczay spór prusko-austryacki w tej 
chwili dctyczy kwestyi zgromadzenia delegstów, 
mającego ma przyszłość stanowić część organiza- 
eyi Bundestsgu. Kwestya ma przyjść ra stół d. 
22 b. m. Jest ona zarówno dla Prus jak dla An- 
stryj i koalicyi wircburakiej ambarasującą. Przy- 
jęcie jej obraża Prusy, odrzucenie kompromituje 
wircburczyków. Należy ją więc tak poprowadzić, 
aby obie strony wyszły nieuszkodzone na honorze, 
to jest, sprawę pogrzebać w aktach Bnadesiagu. 
O to się rzecz dziś w drodzę dyplomatycznej to- 
czy pomiędzy Prusami i Austryą, i w tym wzglę 
dzie istuieją nietylko nstne lecz i piśmienne zno- 
szenia się pomiędzy oboma mocarstwami. Do tego 
odnieść należy i ową zaprzeczouą notę i konfe- 
rencye ambasadorów z ministrami spraw zagrani- 
czny:h w Berlinie i w Wiedniu. Forma tych ukła- 
dów jest własnością dziennikarską, rzeczy samej 
nie można zaprzeczyć. Jest to burzą w szklance 
wody. Takiej sposobności p. Bismark przy całem 
politycznem junactwie swojem nie użyje do wypo- 
wiedzenia wojay Austryi. Prasa południowo - nic- 
miecka traktuje ministra pruskiego zanadto po bar- 
szowsku. Spory gabinetowe przedstawiać jakby 
knajpows kłótnie stadeatów niemieckich, to zbyt 
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śmieszne, aby taką ich formą na seryo się zaj- 
mować. 

Jak słychać, konferencye związku celnego, zwo- 
łane do Monachium na pierwsze dni bieżącego 
miesiąca, mają być cdroczone aż do marca. Bawa- 
rya przesłała gabinetowi pruskiemu nową odpo- 
wiedź w kwestyi traktatu handlowego. W odpo- 
wiedzi tej obstaje podobno niezłomnie przy swem 
stanowisku, oraz przy żądaniu, aby wnioski au- 
stryackie były wciągnięte w program obrad kon- 
ferencyj monachijskich. Ponieważ Prusy, jak to już 
aie raz jeden nrzędownie oznajmiono, stanowiska 
swego także nie opuszczą, i mianowicie na obra- 
dowanie wniosków austryackich nie przystaną, mo- 
głoby przyjść w końcu do tego, żeby i konferen- 
cyj związku celnego niebyło. Jest to ważniejsza 
kwestya, niż zgromadzenie delegatów. Zresztą w peń 
stwach poładniowych, w szczególaości w Wirtem 
bergu, ludność interesowana oświadcza się w pu- 
blicznych deklaracyach za traktatem handlowym 
i związkiem celnym. Tak samo się oświadezył 
sejm hessen-kasselski. Takie usposobienie panuje 
i w innych państwach związku celnego. Bawarya 
będzie musiała w końcu uledz tema parein opinii 
publicznej. 

Przed samem zebraniem się sejmu zbierają się 
coraz liczniejsze adresy z całego kraju, oświadcza 
jące izbie poselskiej uznanie i zadowolenie wybor- 
ców. Przesyłane bywają na ręce prezesa obrad, i 
w danej chwili będą stanowiły niezmierny ciężar 
na wadze w porównania z adresami lojalności. 
Czynią się przygotowania do otwarcia sejmu. Bę- 
dzie mowa trosowa, odczytana zapewne przez pre- 
zesa rady ministrów, ale nie będzie adresu. Gabi- 
net podobno bardzo złegodniał, ale zapewne nie 
w kwestyach, o które głównie chodzi. 


Paryż 5 stycznia. 


Krótka i pokojowa odpowiedź Cesarza na po- 
winszowania dyplomacyi została pochwaloną przez 
pokojowe dzienniki angielskie. Nie szczędząc po- 
chwał, Globe wynurzył życzenie, aby Francya zs- 
trzymała i wycywilizowała Meksyk. Iune dzienniki 
angielskie nie wynurzają podobnego życzenia. Lord 
Cowley, który się był udał na Boże Narodzenie 
do Aoglii, jest spodziewany z powrotem co chwi 
la. Powiózł on z sobą listy Cesarstwa do królowej 
Wiktoryi. Prywatne a raczej moneręze stosunki 
dwóch dworów zachodnich są zawsze Ścisłe, po- 
mimo zmiencych faz politycznych dwóch rządów; 
Cesarzowa Bzczególniej często koresponduje z kró- 
lową. Lady Cowley jest zawsze na dworze tuile 
ryjskim pierwszą kobiecą figurą. Ciekawe są tego 
roku noworoczne pisma angielskie, wyszłe pod 
wpływem nędzy i dusicieli londyńskich. Widać 
w nich eoś religijnego i ludzkiego, co jest. wiele 
na Anglię. Zasada narodowości w nich się prze- 
bija, szezególniej w Examiner, ale ta zasada po 
łączoną jest jeszcze z niewiarą wykonania, z nie- 
wiarą pogodzenia praw państwa z prawami narc- 
dów. Wiecie, że gubernator Gibraltaru zaprzeczył, 
aby tą niezdobyts twierdza miała być oddaną Hi- 
szpanii; wiecie także zapewne, że gabinet avgiel- 
ski zwlekł kwestyę cddania wysp Jońskich do ze- 
brania parlamentu, żo nie chce wziąść tej decyzyi 
na siebie. Ewaminer utrzymuje, że całą Anglia 
chce tego oddanie, ż8 tylko gabinet się jeszcze 
waha. Wiadomo pod jakim wpływem pisuje tes 
niedzielny orgav. Szkoła marcbesterska ma prze- 
konanie, że Anglia nie potrzebuje ani wyep Jot- 
skich eni Koifa; że Grccya wzmocniona wyspami 
Jońskiemi, ubezpi¿ezy jeszcze lepiej komaunikacye 
z ludyami, że Angla panuje ua morzu C:erwo 
wem i Oceanie Spokojnym, że podbój Kochinebi- 
ny przez Francyę nie zmienił tego stanu rzeczy, 
bo w razie wojny, port francenzki Saigua może być 
odcięty zbrojuem wystąpieniem Anglii na trzech 
komunikacyjnych punktach: Singapoor, Libann i 
Saranak. 

Wzięcie Hersta przez Dost Mshometa zajmuje 
dziś wielce dyplomacyę rosyjską, Rosya widząc w tem 
rękę pana Alisona, pełaomocnika angielskiego w 
Teheranie, miała zaprotestować i chciałaby mięć 
za sobą Fraucyę. Wątpią, aby Francya mogla się 
wdawać czynnie wte interesa. Baron Budberg ma 
ambaras z hotelem ambssady. Po utracenia botelu 
Klizejskiego (jest dziś w nim klab cesarski) w sku 
tek odebrania przez Cesarza Mikołaja ambasadz e 
franćazkiej w Petersburgu hotelv, który jej był u- 
dzielony przez Cesarza Aleksandra Igo, ambasa- 


da rosyjska najęła dla siebie hotel na ulicy 
St. Honorego, ale najem tego hotelu, kupionego 
niedawno przez Rotszylda, kończy się za rok. Ba- 
ron Budberg nie znajduje do najęcia żadnego in- 
nego hotelu, a na budowanie nowego nie ma cza- 
Bu. Uważano, że w Taileryach Cesarstwo rozma- 
wiali kilka razy z baronem i baronową Budberg. 

Hr. Goltz, poseł pruski, ma tn przybyć jutro 
czy pojutrze. 

Jenerał Concha zastąpiony zostanie w Paryżu 
za trzy lub cztery miesiące. Z powodu środkowe- 
go wystąpienia w senacie madryckim pana Calde- 
ron - Collantesa i jenerała O'Donnela, dyplomaty- 
czne stosunki Francyi i Hiszpanii nie są zupełnie 
dobre. Dzienniki angielskie rozżarzają mała niepo 
rozumienia, do których dał powód jenerał Prim, 
zachęcając Hiszpanię, sby pokazała się niepodle- 
głą. Ze swej strony Francya psuja interesa Anglii 
w Hiszpanii zachęcając deputowanych Izby madry- 
ckiej do podnoszenia sprawy zwrota Gibraltaru. 
P. Adolf Barrot jest tn zawsze oczekiwany. Tak 
przynajmniej utrzymuje jego brat, p. Ferdynand 
Barrot, senator i wiceprezes rady maunicypalnej 
paryzkiej, P. Odilon Barrot, trzeci brat, siedzi pra- 
wie cały rok w Bougival pod Paryżem. Familia 
Barrotów podobną jest do dawnych familii angiel- 
skich, które w zaburzeniach znajdowały się zawsze 
w dwóch obozach i korzystały z kążdego rządn. 

Opierając się ną protokole z 15 kwietnia 1859, 
Turcya domaga się zebranią konferencyi w spra- 
wie broni serbskiej, pewna, że większość tej kon: 
ferencyi dałaby jej słuszność. Nataralnie Rosya 
żywo się temu sprzeciwia. To samo ma czynić 
Francya. 

Mówa którą miał Papież w dzień Nowego Ro 
ku, godoą jest uwagi pod tym tylko względem, 
że wycurzyła wdzięczność dla Francyi i jéj Cesa- 
rza, a z czego BĄ nieradzi legitymiści. Część jéj 
polityczna, smutną bo pokazująca niepodobieństwo 
zgody z Tarynem, ma mało znaczenia w polityce, 
nie bawiącej się mrzonkami. Jakiem był doniósł, 
P. Granier de Cassaignac wystąpił w Nation w 
obronie swego terminu czyli w obronie : jedności 
włoskićj bez Rzymu. Za France nie zbija i nie 
może zbijać tój polityki, która jest pozornie czy 
rzeczywiście rządową, ale redakcya dziennika wy 
kłada prywatoie nieloiczność a. nawet absurdem 
tego zamiaru. Redakcya La France jest za r. zbi- 
ciem jedności, za konfederacyą. Sądzą, że do 
dzienaika Nation dał pobadkę hr. Persigny i to 
dla podkopania La France. Prowadzi się już mię- 
dzy temi dziennikami żywa i niemal namiętna 
polemika. 

Odwiedziny Frazciszka II przez ke. de la Tour 
dAcvergue, są tłumaczone przez proste względy 
dla monarchy. 

Wszyscy się zgadzają, ża jedność włoska prze- 
chodzi obecnie przez ciężkie próby. Minister Fould 
sprzeciwia się ciągle negocyacyi nowej pożyczki 
włoskićj na giełdzie paryskićj. Szczęściem dla 
Włoch, dawna ich prżyczka trzyma: się dobrze. 

Ceserz otworzy osobiście Izby. Część ministrów, 
będąca za jednością włoską, Życzyła sobie, aby 
nie było mowy tronowćj, l> Cesarz inaczćj po- 
stanowił. Cesarz miał tylko zapownić, że powie 
bardzo mało o polityce sagranicznćj. Nie rada jest 
z tego La France. Dziennik ten pragnie, aby Ce- 
sarz rozszerzył się nad polityką zagranicztą, a 
zatem nad Rzymem. 

Nie pomnąe na raport ministra Foulda, mówią je- 
szcze o podobieństwie nowój pożyczki franenskićj 
i to dla pokrycia kosztów wojny meksykańskiój. 
X. Degnerry nie dał jeszcze odpowiedzi czy przyj- 
mie arcybiskupstwo paryskie. Cesarz ma czuć stra- 
tę arcybiskupa Morlot tak z przyczyny jego umiar- 
kowania w kwestyi rzymsko-włoskićj, jak z przy- 
czyny jego dobrych rad dawanych Cesarzowćj, a 
które utrzymały harmonię domową. Pod tym wzglę- 
dem postępowanie arcybiskupa Morlot bjło zupeł- 
nie różne od postępowania O. Ventary. Wczoraj 
Ceserz udał się pieszo na pola Elizejskie dla zwie- 
dzenia prac prowadzonych na rond point. Z roz- 
kazu Cessrza, muuicypalność zniosła w tym miej- 
scu fontannę środkową i zastępuje ją ośmioma 
poboczuemi fontannami, Każe aadto budować domy, 
w około rond ;oint według jednego stylu. Będzie 
to plac wspaniały. Cesarz dał także rozkaz, aby 
bramy S. Dyonizyusza i S. Marcina zostały oto- 
czone wielkiemi placami i rozkaz ten wykona nie- 
bawem prefckt Sekwany. | 

Pojutrze odbędzie się pierwszy bal tailleryj- 
ski. Za nim pójdzie bal w ratuszu, tak zwany 


bał mały, bo będzie na nim tylko 5000 zaproszo- 
nych. Wielki bal liczy zwykle 12 do 15,000 za- 
proszonych. 

Emil de Girardin nie śmie już pisać do Pressy 
i często każe podpisywać swe artykuły przez in- 
nych redaktorów. Zrobił zupełne fiasco. 


Donau Ztg mówi, że rząd uczynić zamierza zadosyć 
woli N. Pana, aby wszystkie ludy monarchii u- 
żywały konstytucyi przezeń nadanej. Węgry zo- 
staną do tego powołane wtedy, gdy będą mo- 
gly brać udzisł bez narażania jedności monarchii 
i gdy namiętaości narodowe uspokoją się za Li- 
tawą. 

Przytoczyliśmy kilka myśli z Donau Ztg na te 
tylko, aby wykazać sprzeczność jej zapatrywania 
się z zapatrywaniem się Gen, Cor. pod względem 
bliskiego lub dalekiego rozwiązania kwestyi wę- 
gierskiej. 

Scharfs Cor. organ kancelaryi węgierskiej, zu- 
pełoia zaprzecza doniesieniom powyższym Gen. Cor. 
i mówi, że celem jej było tylko zbadać umysły 
w Węgrzech. 

— N. Pan potwierdził umowę między rządem 
a bankiem zawartą. 

— O otwarciu sejmu Niższej Austryi w Wie- 
dniu donoszą dzisiejsze wieczorne dzienniki, a o 
otwarciu innych sejmów liczne telegramy, które 
nas doszły przez Wiedeń, a mianowicie z Pragi, 
Gradcu, Linz, Berna, Opawy i Celowea. Krótka 
wzmianka tn wystarczyć: musi. 

Na sejmią wiedeńskim czyli niżs3zo-austryackim 
po mowach marszałka ks. Colloredo i namiestnika - 
hr. Choryńskiego, projekta ustawy gminnej, o tū- 
dziale w budowie dróg publicznych, o k u- 
trzymania kościołów, o patronatach szkolnych itd. 
Następnie przystąpiono do sprawdzania wyborów. 
Wydział krajowy przedłożył projekt regulaminu; 
w końcu przedsiębrano wybory do oddziałów. 

W Pradze po nabożeństwie, które odprawił kar- 
dynał Schwarzenberg, prezes hr. Nostitz a potem 
Wanka wznieśli zdrowie króla, ojczyzny i naro- 
da. Mowy były po czesku i po niemiecku. Bar. 
Kellersperg wice-prezes rządu mówił po czesku w 
tym dachu, eby przywiązanie do kraju rodziuaego 
połączona było z dobrem i potęgą monarchii. Niem- 
cy zajęli miejsce w Izbie po lewicy, właściciele 
ziemscy po prawej stronie, a czysto narodowe 
stronnictwo w środku. Rieger i Klaudi mówią prze- 
ciw ustawie wyborczej i zapowiadają wnioski do- 
tyczące jej zmiany. 

W Bernie hr. Dubski marszałek miał przemowę 
w dachu autonomii Morawy. Potem przystąpiono 
do wyboru oddziałów i wydziała regalaminowego, 
co dało powód do żwawych rozpraw. Wydział 
krajowy wniósł przyszłe posiedzenie na 13g0. 

W Opawie otwartym był sejm Szląska przez hr. 
Larysza. Ka. Biskup Wrocławski Dr Förster zasia- 
dał jako członek. Izba uchwaliła wniosek zaprze- 
stania przekładu protokułów na języki polski i 
czeski po żwawej w tym przedmiocie dyskusyi, i 
po zastrzeżeiu, że nie z zasady to się czyni. 

W Celoweu hr. Goes otworzył sejm. Rząd wniósł 
projekta do ustawy gminnej i patronatów. 

W Gradeu hr. Gleispąch zagaił sejm. Podobnież 
wniesiono projekta do nstaw krajowych. 

Również w Linz sejm Wyższej Austryi też sa- 
Ani przyszłych obrad miał sobie prze- 

ożone. 


Wiedeń 8 stycznia. O otwarcia sejmów w wie- 
lu krajach koronnych zamieściło czasopismo Ge- 
neral Correspondenz aus Oesterreich artykuł mają- 
cy ¡wszystkie znamiona urzędowego pochodzenia 
swego, a to pomimo zastrzeżenia, jakie codziennie 
jest powtarzanem, że pismo to mie jest organem 
urzędowym. Ważaym jest mianowicie ze względu 
na kwestyę węgierską. We wstępie mówi ten ar- 
tykuł w ogólə o sejmach „z tój strony Litawy* ce- 
lem dalszćj budowy konstytucyi i rozwinięcia ma- 
teryalcćj pomyślności dotyczących krajów. Dalój 
wspomina Radę psństwa, o którój sąd przyjazny 
wydały targi pieniężne w Enropie przez podwyż- 
szenie kursu waluty austryackićj. Gen. Kor. pra- 
gnie, aby takiż sam skntek osiągnęły i sejmy kra- 
jowe, eo widocznie niepodobieństwem jest, bo mu- 
siałyby chyba iść za przykładem Rady państwa i 
podwyższyć podatki na potrzeby tak zwane kra- 
jowe i icdemnizacyjne, które np. w Galieyi wy- 
noszą trzy piąte stałych podatków skarbowych. 
Pominąwszy teu ustęp, tak dalój pisze Gen. Kor. 
ze względu na Węgry: 

„Jednego tylko musimy wszakże w tćj chwił 
żałować, iż niemożemy sprawozdań naszych roz- 
ciągnąć równocześnie do sejmów za Litawą. Wy- 
rażamy żal nasz otwarcie; niamożemy jednak i nie 
chcemy wyrzec się nadziei, że może przed zam- 
knięciem jeszcze dopiero co rozpoczętćj sesyi sej- 
mów po téj stronie Litawy, ujrzymy zgromadzo- 
ne sejmy krajów korony węgierskićj. Prowadzone 
niedawno po dziennikach rozprawy, a chwilowo 
na pozór ucichłe, względem rozwiązania kwesty! 
węgierskićj, nie pozostały boz widocznego skutku. 
Z jedućj strony nastręczyły one stropnikom rządn 
sposobność oświadczenia otwarcie, że w sporze 
zachodzącym nie o samą idzie formę, ale 0 jądro 
rzeczy, o byt monarchii; z drugićj zaś strony roz 
prawy te dozwoliły, opinii publicznój z tój strony 
Litawy przebić się i niezaprzeczenie się cświad: 
czyć za zagodzeniem zgubnego sporu. Faktem jest 
że potrzeba ta, czy ona otwarcie lab tylko skrycie 
będzie przyznaną, stała się w Węgrzech już po 
wszechzą. 

„Co się dało osięguąć słowami, to osiągniętem 
zostało; z jednćj strony przeświadczono się o woli, 
z drugićj o potrzebie pojednania. Za słowami mu- 
szą iść fakta. A nie będąc bliżćj wtajemniczeni 
w zamiary rządu, mniemamy, iż możem przekona 
nie nasze wypowiedzieć z pewnością, iż w sferach 
rządowych żywo zajmują się myślą przejścia od 
słów do faktów. Do wiary tój uprawniają nas tak- 
że owe pamiętne słowa, które sam Monarcha wy- 
rzekł niedawno, do narodu węgierskiego. 

„Z zavfaniem przeto spodziewamy się że w cią- 
gu jeszcze okresu sprawozdań sejmowych będzie- 
my mogli zdawać sprawy o tych równieź rozpra- 
wach, które mają doprowadzić do rozwiązania ży- 
wotnój kwestyi monarchii, to jest do zaprowadze- 
nia naszćj konstytucyi również za Litawą, a co 
olosa peui stanie się przy obustronrćj szczerćj 
woli.* 

Z tego artykuła pokazuje się, że rząd zamie- 
rza zwołać sejm węgierski, albo przynajrmnićj ko- 
mitaty i z jednym lub z drugiemi porozumieć się 
względem kompromisu, Pytanie tu jednak zacho- 
dzi, na jakićj podstawie zamyśla rząd przystąpić 
do zgody? Czy wychodząc z odprawy sejmońć; 
ostatniego sejmu, czy opierając się na stanie rze- 
czy w roka 1847 lub też bezwzględnie na kon- 
stytncyi lutego? W każdym atoli razie, propozycye 
wyjść tylko mogą od zząda, skoro propozycys od 
ów wypowiedziane w adresie, odrznconemi z0 
stały. 

Ivaczej nieco zapatruje się Donau Ztg na kwe 
styę węgierską w dzisiejszym numerze swoim. Bo 
zdaniem jej rozwiązanie tej kwestyi pójść ma 
wolnym krokiem, a rząd zostawia je czasowi, 
i przygotować je chce łagodaem wykonywaniem 
obecnych rządów tymczasowych, a nie energicz- 
nem przecięciem zakończyć ją. Protestoje ona 
przeciw przypuszczeniu, jakoby rząd chciał ger- 
manizować Węgry. Rząd nie lekcoważy żywiołu 
madziarskiego i rozumie, że interes monarchii wy- 
maga, aby nie osłabiać tego żywiołu. W końcu 


Prusy. 


Zamięścilśmy przed parą daiami wiadomość z 
dzienuika frankfareckiego L'Europe o nocie pana 
Bismarka do Wiednia przesłanćj i o rozmowie ga 
miał przy tej spcsobności poseł pruski bar. Wer- 
ther z hr. Rechbergiem. National Zegoz d. 7 b. m. 
zumieszcza z tego powodu pismo, które jak mówi, 
udzielonem jej zostało: | 
„National Ztg zawiera w Nr.6 wyciąg z jednega 
z wielu namiętoych artykałów, jakie wychodzący 
we Fraokfurcie dziennik francuski L'Europe ma 
zwyczaj miotać przeciw Prusom. Artykuł ten opie- 
ra się na mocie p. Bismarka przesłanćj przed dwo- 
ma tygodniami bar. Wertherowi. Część tego co do- 
noszą o treści téj depeszy jest prawdziwą; autor 
wie także, „ża hr. Rechberg słuchał uważnie tego 
eo mu bar. Werther w cztery oczy opowiadał, i 
że upraszał posłą o udzielenie mu tój noty, gdyż 
niepodobna: mu było po jednorazowem uałyszeniu 
powtórzyć przed swoim Cesarzem treści tego wa- 
żnego ozuajmienia. Również prawdą jest, żę bar. 
Werther oświadczył, iż nie jest upoważnionym do 
wręczenia tóćj depeszy przesłanój mu tylko dla 
własnego obeznania się, a przeto, że depesza ta 
nie została dotychczas udzieloną. Autor j 


ar- 
tykuła w dzieuniku L'Europe mógł te suzeęóhy 
zupełnie z prawdą zgodne dostać tylko z mimister- 


1803 r. spaliła się południowo - zachodnia część 
rynku. 

1806 r. Przechodzące podczas wojen z Francyą 
wojska rosyjskie zarazily zgoiłą gorączką riasto 
i okolice, wskutek czego m:ósteo ladzi wymarło. 

1809 r. Powracające z Księstwa Warszawski’ go 
wojska austryackie, stają pod Myślenicami w 40,000 
ludzi, zakładają na Porabiu obóz i bawią przez ty- 
dzień cały. c 

1814 r. spaliło się część miasta nad Bysinką, 
począwszy od Ś. Java aż do pańskiego dworu. 

1829 spaliła się ulica Stradomsks. 

1831. W parafii Myślenickiej umiera na cholerę 
do 600 ludzi. 

1847 r. W parafi: Myślenickiej umiera przeszło 
1500 ludzi. í 

Po rozbiorze Polski dobra Myślenickie dostały 
się w ręce Franciszki księżny kurlandzkiej z domu 
Krasińskiej, a przez jej córkę w dom książąt Sa 
baudzkich linii Carignan, przez których znowu 
przeszły w posiadanie ks'ążąt Montlea't, którzy je 
po dziś dzień posiadają. 

Nie witają już dzisiaj Myślenice kasztelanów 
w swych murach, dzierżawa ich przeszła w ręse 
obee, burgrabiowie, podstarościowie, łowczowi:, 
kerbowi, polowi itp. Odwieczni urzędnicy i słudzy 
kssztelańscy ustąpić musieli miejsca nieznanym 
dotąd Giterdyrektorom, ferwalterom, fersterom i in 
nym, których trudno spamiętać, a eywilizstorski 
przemysł zachodu nieścierpiał nawet ich zamkó*, 
jedynych świadków minionej wielkości, lecz zbu- 
rzywszy je, powystawiał z nich karczmy, stajnie 
i stodoły. Nie pytajcieź nas teraz 0 N*8ze pamiątki, 
lecz czytajcie nasze dzieje, a te wam powiedzą, 
czy były i co się z nimi stało. Fi 


Nowości Bibliograficzne. 


Kraków. Otóż jak poniżej podany prospeki 


im nakładem — Tytuł dziennika: Skarbczyk do- 
mowy. Cə spowodowało t» wydawnictwo tak sę 
wydawca tłumaczy. 

„Każdy, komu prawdziwy postęp narodowy, na 
jakiejkolwiek dokonywa on się drodze, nię jest 
obojętoym, z pociectą zauważ.ł pewnie ów bujny 
rozecst literatury naszej, na który własuemi oczj- 
ma codziennie patrzymy. Coraz więcej pojawiają- 
cych się to jedaorazowych publikacyj, to pism pe 
ryodycznych i czasowych, wymownym a świetoym 
są tego dowodem. 

„Jeżeli jednak widok tego wzmagającego się 
z każdym daiem rnchu literackiego jest prawdzi- 
wie pocieszającym, toć więcej jeszcze radować się 
możemy t m, żs rach ten przy takiem nawet oży- 
wieniu nie wystarcza na potrzeby ogółu, który 
budząc sig i rozwijając we wszystkich kierunkach 
coraz to nowe poczuwa pragnienia i tworzy żąda- 
nia, którym czynność literatów i zabiegliwość na- 
kładców zadosyć uczynić nie jest w stanie, — 

„Starannie zatom śledzić oui muszą za tętnem 
tego tryskającego życiem racha, aby zaspokoić 
choć majgwałtowniejsze jego wymagania, — aby 
mu dostarczyć choć tej strawy, za którą najbar- 
dziej łaknie. 

„Idąc za powyższą wskazówką i bacząc pilnie 
czembyśmy się ogółowi czytających najlepiej przy 
słażyć mogli, dostrzegliśmy, iż jedną z najbardziej 
poszukiwanych jego potrzeb, są dzisiaj tanie a do- 
borowe publikacye ilustrowane. 

Illastracye w ogóle w ostatoich czasach znako. 
mitą w wydawnictwie europejskiem grają rolę; 
a nas nie upowszechoiły się stosunkowo tak Jak 
gdzieindziej, a przecież równie jak gdzieindziej 
są poszukiwane. Jedyna nasza tego rodzaju publi: 
kacya na większą skale: Tygodnik ilustrowany 
warszawski, pomimo dość wysokiej ceny prenu- 
meraty tak powszechne mający wzięcie, na które 
zresztą doborem artykułów i rycin w zupełuości 


Skarbczyk domowy wychodzić będzie poszytami, 


z których keźdy składać się będzie z 4ch sani 


draku ozdobionego 6 — 10 pięknemi drzeworyta- 
mi. — Tr.ść jego stanowić będą: historya, biogra- 
fia, wypadki bieżące, podróż, opisy miejsc, po- 
wieści, poezye, nauki przyrodzone, odkrycia, Wy- 
nalazki i innę interesujące wiadomości z różnych 
wiedzy ludzkiej zakresów. — Nakładca powierza- 
jąc z jeduej strony kierunek wydawnictwa w ręce 
kompeteutne, z drugiej bonorując odpowiedaio mad- 
sjłane prace, jak niemniej starając się o piękność 
wydania pod względem papieru, drukn i rycin, nie 
zemiedba niczego, coby tak pod względem moral 
nym jak i materyalaym prawdziwą wartość publi- 
kacyi jego nadać mogło. 

Poszyty ukazywać się będą nie peryodycznie, 
w odstępach mniej więcej Sciu tygodni po sobie. 
Dwanaście poszytów stanowić będzia tom. Cena 
jednego poszyta tylko 50 kr. wal. austr., które za- 
raz przy odebraniu każdego z osobna uiszczać 
należy, 4 

Obok tego podaje się tutaj Szauownym Prenu- 
meratorom sposobność taniego nabycia pięknych 
rycip. Albowiem każdy z nich, kto sobie teg» ży- 
czyć będzie, w ciągu każdej seryi, a mianowicie 
przy poszycie 6tym i 12tym, za niszezeniem 50 Er. 
za każdą, czyli razem 1 fl. w. a., otrzyma jako 
promium dwie wyborowe r;ciny, których cena 
w baudla wynosiłaby najmniej po 3 fl., czyli ra 
zem 6 fl. w. a. — Rycivy przesnaczone do“ seryi 
pierwszej są treści następnjącej: 

1. Rafael Sanzio malujący Msdotnę (do posz. 6) 

2. Michał Anioł Buonarotti w pracowni swojej 
podczas odwiedzin Papieża (do posz. 12). 

i z Prenuueratorów kBtórzyby sobie życzyli 
każdy poszyt zaraz po wyjściu otrzymywać po- 
cztą franco, zechcą całą należytość za 12 poszy- 
tów z góry, to jest 6 fl. w. a. lab 7 fl. w. a. 
za całą soryę Wraz z 2ma premiami, przesłać 


zasługuje, jest nójlspszym dowodem, jak dalece |franco do księgarni Juliusza Wildta w Krakowie. 


wydawnictwo t+go rodzaju i u nas jest na czxsie. 

Te spostrzeżenia mając na względzię przedsię- 
bierzemy wydawnictwo nowej jllustracyj, któraby 
za niską cenę i przy warunkach nader dla czyta- 


ogłasza Kraków będzie miał swój dziennik Illu- jącej Publiczności przystępnych, różnostronnym jej 


strowany. 


Księgarz Wildt wydawać go będzie awo- | potrzebom i żądaniom dogodzić mogła. 


— Z drakarni Budweisera wyszłą rozprawa na- 
pisana przez X. Jana Chelmeckiego D. S. T. nau- 
czyciela wyż. gimnazynm pod tytułem: O sposobie 
korzystania z czytania książek. W tej kwestyi czy- 
tania księżek rozwinął autor do przekonania tra 
fiające uwagi, a lubo materyi niezmiernie obfitéj 


nadal utrzymuje się; przyczem zapowiada na rok 


bieżący następujące przedmioty: pogląd historyczny 
na stanowisko kobiet w Polsce — Współczesny o- 
pis wypadków pod Maciejowicami. — Hiatoryczay 
obraz Poznania z r. 1806. — Sprawozdanie Piotra 
Wysockiego o przygotowaniach i wybuchu powsta- 
nia listopadowego. Wspomniocia z więzień pru- 
skich — Opis pieszej podróży po prnskiem Má- 
zowszu, Litwie, Kaszabach — Wrażenie z podró- 
ży do Warszawy, Częstochowy, Krakowa — Po- 
gląd cgólny na wschodvią Earop; ze stanowiska 
geografii porównawczej — Szereg artykułów uchy- 
lających rozpowszechnione przez historyków, a 
naród krzywdzące przesądy o niektórych okresach 
i stosankach naszej przeszłości — i t. d. Obok te- 
go piema wychodzi dodatkowy dzieanik Pedagog, 
poświęcony wychowaniu. 

— Tamźe nakładem i drukiem N. Kamieńskiego 
wyszły: Pamiętniki Ludwika Szezanieckiego półko- 
wuika W. polskich wydane z rękopismu p. Stani- 
sława Szezanieęckiego. Obejmują gne: Rys życia 
Ludwika Szezanieckiego przez wydawcę skreślony. 
Podróż do Warszawy na sejm r. 1809. Zajmnjący 
z czasu kompanii r. 1809. Ustęp z roku 1812 — 
Pamiętoik wojskowego polskiego podczas kampanii 
roka 1830 i 1831. 


niewyczerpał, jednakże |przez samo dotknięcie tój 
ważnej w wychowaniu kwestyi, poruszył przed- 
miot u nas dotąd leżący odłogiem. W. patryotycz 
nem rozmiłowaniu mającem na cela podniesienie 
literatary ojezystćj, przywykliśmy -częstokroć nie- 
dawać baczenia na natarę książek dostających się 
do rąk młodzieży — co polskie, w przekonawiu na 
szem powiuno być cżyste, uczciwe i bogobojae— 
tymczasem zdarzają się częste wyjątki przynoszą- 
ce zamiast pokarmu, trucizaę. O tój texikologii 
duchowćj mógł się był autor rozwieść obszernićj. 
i ściślój scharakteryzować rozmaite gatunki trucizn 
działających na głowę lab .serce. . Najtrafaićj do- 
tknął jedoćj to jest ironii, o którćj mówi: „Jeżeli 
„szkodliwym jest nadmiar w poruszenia serca, toć 
„zgubniejszą bez porównania w wychowaniu jost 
„ironia, ów potwór, który z zepsutych pierwiastków 
„spółeczeństwa nabiera jadu i zatruwa nim spokoj- 
„ność ludzką. A niestety! do jakichźe to oua nic- 
„doszła dziś rozmiarów?! Wszak dziś nierzadko 
„najpiękniejsze zasługi wyśmiane, smaraowaca 
„poszys, wyszydzona powaga, kościół zelżony, 
„cnota jeśli nie jawnie, to z ukrycia błotem obrzu- 
„cona. Doświadezenie zaś uczy, że co raz przed- 
„stawioue zostanie w postaci Śmiesznój, to dłagi 
„Czas do Bwćj pierwotrój zacności powróc'ć nie 
„może (ua się rozumieć w wyobrażeniu dającego 
„Się łatwo bałamacić ogółu) co też dziś szezególnićj 
„tak wyrodnemu kierankowi ironii nadaje bezwa- 
„tunkowy charakter zniszczenia. I rzeczywiśc'e 
„niema przykładu, żeby jadowitą humorystyka 
„zbudowała co kiedy, bo z naturą jój, z jéj tonem 
„niezgadza się, aby kiedy na pole działania wy- 
„stąpić mogła dodątnio.* 

Spodziewawy Bię, że autor zechce może kiedyś 
rozszerzyć ramy swojćj rozprawy i dodać jeszcze 
ustęp 0 literaturze młodzieńczćj to jest literaturze, 
którą tworzy ucząca się młodzież, wstępująca w 
szranki autorskie, nawet bez terminowacia, a je 
szczę mnićj bez tego dziewiczego wstydu jaki 
stał niegdyś na straży przy pierwszych wystąpie- 
niach na deski świata. 


Warszawa. Obok Tyg doika Iilastrowanego, 
ma wychodzić pismo ilustrowane pod redakcyą 
Aqezyce, pod tytałem Wędrowiec, poświęcone: po- 
dróżom i wyprawom w celu odkryć badań nauko- 
wych, i poznaniu cudzych stron w ostatnich cza- 
sach odbywapym — Zwyczajom i obyczajom ną- 
rodów i ludów endzoziemskich — Wiadomościom 
z nauk przzrodzonych ; Sprawozdani. m z rozwoju 
sztak i przemysłn, życiorysom znakomitych cu- 
dzoziemców, przeglądom literatury zagranicznej 
i t. d. — Eismo to jak się pokazuje z programu, 
ma za Cel obznajomienie nas z ruchem zagrani- 
cznym, CO nie jest bez pożytku i wpływa na we- 
wnętrzue st snuki, które przez poznanie tego co 
gdzie indziej się dzieje, łatwiej dają się oceniać. 


Poznań. Tygodnik poznański pismo naukowo HEC" 


literackie pod redakcyą Dra Kazimierza Szulca i 


rzeczą 


należy sznkać 


zadziwiać musi 


ko materyał do o 
tykuły te zuajduj 


net praski 
krością, 


tego powodu nie przyj 


rok ten miał na 


zaszczytu bycia uważau 


aby mu odebrać cechę 


w obec 


wl Zt. 


| 
stwa pie zagranicznych. Zdaje się być przeto 


owiedzioną, kto zasilał owo źródło, słasznie 
przez National Ztg nazwane mętuem, 2 jakiego 
czerpał p. Głanesco (redaktor L'Europe) i gdzie 
autora nienawistnych i wyzywają- 
cych artykułów dziennika Z Europe. 


Włochy. 


Hr. Passvlini minister spraw zagranicznych Kró- 
lestwa Włoskiego przesłał do reprezentantów król: 
Wiktora Emanuela, nwierzytelaionych przy dwo- 
zagranicznych okóloik skreślający. politykę 
ogóloą jakiej rząd włoski zamierza się trzymać 
w stosunkach swoich z inuemi mocarstwami. 
stępojący jest tekst tega ważnego dokumentu: 


„Taryn 20 grudnia 1862, 


„Panie ministrze! P. Fariai zawiadamiając par- 
lament o ntworzeniu nowego gabinetu, powiedział 
mowę, którą znajdziesz pan tu załączoną w odpi- 
sie. Ogóloy ten wyraz zapatrywania sią minister- 
stwa, którego mam zaszczyt być członkiem, uwal 
nia mnie od dłagiego rozbioru owego kieranku ja- 
ki zamierza rząd terażoiejszy nadać polityce za- 


rach 


granicznej, 


„Będę się starał udzielić panu myśl rządu, 
w każdej z pojedynczych kwestyj, które kolejno 


zwracać 


ż będą na sieb'e moją uwagę. Tys czasem 
liczę panie ministrze! na twoje zrę*zne i czynne 
współdziałanie, co się tyczy wytłamaczenia rządo- 
WI, przy którym jesteś uwierzytelnionym, jakie 
Są rzeczywiste zamiary Włoch, Poświęcając wszę|- 
kie nasze usiłowania z jedaej strony wewnętrzn: j 
reorganizaćyi Królestwa, z drugiej coraz większ- 
mu wzmocnienia scisłych stosunków, jakie nas łą- 
czą z innemi państwami, pokażemy, że utworzenie 
jedności włoskiej jest prawdziwym postępem di- 
onanym ku utrwaleniu równowagi europej kiej. 
Włosi niezepomog że wielki ten wynik osiągnię- 
tym został pomocą i ustalony przyzwolenięm naj 
cywilizowańszych mocarstw. Włochy zaskarbiły 
sobie to życzliwe współdziałanie słusznością swej 
sprawy wytrwałością w umiarkowanini postępowaniu 
swojem. Będziemy tak działać aby sobie je zs- 
pewnić na przyszłość, rozwijając energi znie siły 
kraju i jednająe sobie Jojalnością naszą zanf:nie 
1 poszanowanie mocarstw, niezrzokając się żadnij 
z zasad, które przewodniczyć winny dokonaniu lo- 
sów naszego narodu. Jedność włoska, zrodzona 
' pomiędzy monarchią i wolacścią, po- 
zostanie wiern on pochodzeniu, zachowa za- 
ter liberalny i zachowawczy, który 
żywe sympatye w przeszłości i na- 


z przymierza 


wsze ten chara 
J2) zjednał tak 


da jej na przysał: ść słuszoy udział w wpływie. 


Przyjwij itd. 


— Gazeta urzędowa królestwa włoskiego z 1go sty- 
cznia ogłasza następujący okólnik ministra spraw 


wewnętrznych do prefektów: 


„Passolini* 


Turyn 1 stycznia 1868. 


„Rozboje istniej 
politsńskich są v 
Pozbawiają one 


NEK 


ące w kilku prowiacyach nea 
powszechną klęską dla Włoch. 
Siły całe ciało, chociaż główni 


Tem więcćj 
,że obok prawdziwych faktów na- 
potkać można w pomienionym artykule pełno błę- 
dnych szczegółów; te ostatnie zaś, skoro autor ar- 
tykuła, jak powiedziano, był w stanię czerpać ze 
Źródeł urzędowych, przybierają cechę umyślnych 
i tendencyjnych przekręceń. Nieprawdą jest, że 
grożono usunięciem wojsk pruskich i materyała 
wojennego z twierdz związku niemieckiego; wy- 
mysłem jest także, iż depesza oświadcza, że Pra- 
By w razie najścia Niemiec z zewnątrz, nie sta 
wią takowemu przeszkody, Co się tyczy tonu tój 
depeszy, nosi ona cechę nsiłowania zbadania przy- 
czyn rozdwojenia obu mocarstw niemieckich, zła- 
godzenia tej niezgody oile można i usunięcia jój. 
Jeżeli poufae zwierzenia tego rodzaju będą udzie 
lane oficyalnym piórom gabinetu wiedeńskiego ja- 
brażających artykułów, jeżeli ar- 
ą wprost przystęp i z pierwszó, 
ręki do paryskiego dziennika Tą Frat N gabi- 
zapisać musi te fakta wprawdzie z przy- 
ale i z przekonaniem, że nie należy mu 
na przyszł.ść brać iaicyfońgy, w szakaniu zgody. 
e ln zie zapewne do wyko- 
nania kroku, za pomocą którego gabinet berliński 
zamyślał uczynić zadosyć życzeniu hr. Rechberga 
względem urzędowego udzielenia depeszy, gdyż 
1 celu instrukcyę daną posłowi 
pruskiemu poufnie, ułcżyć w formę noty dyplcma- 
tycznój i przesłać ją do Wiednie. W każdym zaś 
razie niesłusznem jest, że ci co pragaą porozamie- 
nia się Prus i Austryi, podsuwają gabinetowi ber: 
ińskiemu winę niepowiedzecia się tego zamiaru.“ 
Artykuł ten National Zig pochodzi widocznie 2e 
sfer rządowych, Dotychczas dziennik tea nie miał 
ta uwaź: ym za monitora p. Bismar- 
ka, ałe właśnie na to udzielono mu tego artykuła, 
i wyłącznie ministeryalng i 
uczynić go głosem zarówno tłamaczącym opinię 
wszystkich stronnictw w Prsiech. Z drug ćj strony 
i gabineta wiedeńskiego artykuł ton nie bę- 
dzie uważanym za półarzędowy, i p. Bismark wy- 
przcć się go zdoła. Ważoym jeston, że potwierdza 
niejako treść podania L'Europe, i że zwala na 
Wiedeń chęć utrzymania niezgody; nzstępnia zab, 
że posądza gabinet wiedeński o związki bezpo 
średnie z organami polityki napoleońsk 6j Za Fran- 
ce i L'Europe, Ciekawi jesteśmy, co odpowiedzu 
półarzędowe dzienniki wiedeńskie na te zarznty 


Na- 


CZAS z Soboty 10 Stycznia 1863. 


uderzają na członki jego, kalają czystość tego ro- 
chu narodowego, który wydobył Włochy z stanu 
poniżenia w jakim się zoajdowały i wprowadził 
je na drogę nieokreślonej na przyszłość swobody 
i wolności. 

„Rozbojów przypisywać jednak niemożna ludno- 
ściom owych krajów, które pustoszą, a chociaż 
niema w tym ich winy, jestto dla nich nowym 
nieszczęściem, które jest sumą i rezaltatem owych 
nieszczęść, jakie na nie ściągnął rząd upadły, za 
niedbując umyślnie rozsiewać pomiędzy najniższe- 
mi warstwami tego Światła edakącyi, tego nasie- 
aia eywilizacyi, tych płodnych zasad wolności, 
które rozwijają u ludów uczucie własnej ich war- 
tości i godności pracy. i 

„W nieładzie, jaki każda gmina w pośród po- 
dobaych warunków musiała sprowadzić rząd upa- 
dły widział tylko w przyszłości to, co znalazł 
w przeszłości, to jest środek restauracyi. ; 

„Ludności neapoliteńskie już w tej chwili roz 
wiały zładzenia tych, którzy karmili tę nadzieję 
usiłając nie nadać wzrost, lecz pokonać owe b.n- 
dy rozbójników, które przez rozwiązanie siły pu- 
blicznej i przez złoto pochodzące z tamtąd, zkąc 
spodziewać się należało chrześciańskiego słowa, 
błogosławieństwa i pokoju, utworzyły się pomiędzy 
niemi. 

„Jednakż bandy te tak rozrzacone i odosobnio- 

ae, oboznjące lab błąkające się jakby nieprzyja- 
ciele na ziemi nieprzyjacielskiej, słażą przeciwni- 
kom jedności włoskiej za pretekst do powstania 
przeciw ni:j, woląc raczej wierzyć, że znaleźli na 
ziemi włoskiej sprzymierzeńca, który ich zboz- 
cześcił, niż oświadczyć, że go całkicra niezaaj- 
doją. 
„Jedność włoska Świóci własnym swoim bla 
skim i zrodzona ż jednomyślnej woli „ladów, nie 
potrzebuje potwierdzenia. Rząd niemniej powinien 
czuwać, gdyź tam gdzie brak motywów, brak t.k- 
ża pozorów, gdyż trzeba ogith ugasić, zanim zni- 
knie jego ognisko, zaajdujące się w Rzymie, i go- 
tów jest obrać środki najogóloiejsze i-najskute- 
ezniejsze, aby zielsko rozbojów, które nieurodzaj- 
nością piętnuje ziemię tyla prowineyj, był» z grua 
tu wyrwanem, 

„Srodki, jakie rząd winien użyć ze swego sta- 
aowiska i zaraz, podczas nawet gdy trwają bada- 
mia komisyi śledczej, zaane są już panu w części, 
a pcźniej szczegółowiej będziesz o nich zawi:do 
wionym, jest jeduak rzecz jedna, której rząd jak 
maiema, niemoże sam dopełnić, i dla której odwo 
taje się za pośrednictwem pp. Prefsktów do pomo 
cy narodu. 

„Ludności neapolitańskie, podlegające od 1.1 
dwóch klęsce, od której wolae ą inne prow'ncye, 
potrzebnją jedaak wiedzieć przez jawne Świsde- 
etwo, że to złe, którę ich wyłącznie dotyka, jest 
uważane jako złe àla wszyrtzich, co jest rzeczy- 
wiście. ż 

„Fast nowy w spółecznościąach tsraź iiejszych, 
fakt którego Anglia, wa wszystkich częściach č- 
gromnegó swego terytoryum, daje dziś przykład 
tak świetny, ttarając się wspiersć robotaików 
w Lancashire, pozoatawionych bez pracy z powo- 
du wojny amerykańskiej, fakt nowy, że wszyst- 
kie części stanowiące państwo, że wszystkie pró- 
wincye które je tworzą, że wszystkie klasy które 
obejmuje, że wszyscy cbywatels, jakich liczy w 
swym łonie czują terez silniej niż dawniej potrze 
bę tworzenia jednej całości połączonej węzłem 
ścigłej miłości, węzłam wapóloych interesów w ten 
sposob, aby złe jednego stało sę złom każdego 
i aby szczodrobliwcść p'jedynczych osób wystar 
oala tam, gdzie psństwo, nie rozszerzając nad- 
zwyczajnie swych atrybucyj lub niestosając za- 
sad uzaanych dotąd jako zgubne, niemogłoby 
w zupełaości wystarczyć samo przez się. 

„We Włoszech, ta pomoc kraju, miałaby prócz 
tego znaczenia spółecznego i moralnego, znzczenie 
polityczne. Boleść długich dolegliwoś :i, wielora- 
kich nieszczęść, cisgłych cierpień, mogła sprawić 
u niektórych ladności neapolitański:h zgubny u- 
szczerbsk w pojęcia o trwałem, będącej pierwszą 
podwaliną każdego państwa i pierwszą zasadą każ 
dego nowego mcearstwa. : 

„Ludności te, mogły się uważać za opuszczone 
przez bratnie swe prowincya i mniej koche nż 
ione. Jakiż byłby lepszy środek rczwiania tych 
uprzedeń tak zgubwych, jak okazać pieczołowitość 
całych Włoch spieszących dobrowolbie aby zagoić 
rany, jakie rozboje zadają w° rodzinach i wyoż- 
grodzić męztwo tych, którzy, stawiając czoło rozbo- 
jom, bronią swych osób i obmywają niem neapo- 
lt ka od wszelkiego nuieełusznego oskar- 
zen'a 


„Rząd niemyśli również z tej strony pozostać 
bezczyanym w sferze swego słusznego działania. 
Jaż ter.z czyny męztwa otrzymują od niego Wwy- 
nagrodzenie, jakie udzielić m że w granicach fan- 
duszów, jakiemi rozporządza i w formie dozwolo- 
nej ustawę. Zamierza on sformułować projekt do 
ustawy, który będzie przedłożony na najbliższej 
sesyi parlamenta, aby można w przed uiocie tyw 
szerzej działać, 

„Lecz podczas gdy rząd rozmyśla nad tym pr- 
jektem, nie można sobię taić dwóch rzeczy: 1) ż: 
aby sformułować i rozebrać ten projekt ustawy, 
potrzeba czasu; 2) ż3 niebędzie mógł przyjść w 
pomoc tym domowym nieszczęściom zasłogującym 


żało magradzać, jakby to wybornie nczynić mogło 
miłosierdzie prywatne. 

„7 drugiej strony rząd czuje o ile słodsza spły- 
nęłaby pociecha sa łono rodzin zasmuconych lub 
w duszę tych, którzy się dobrze zasłużyli krajowi, 
gdyby było jawaem, że nagrody są wypływem 
woli ich współobywateli raczej, niź przymuszonym 
wypływem podatku. 

„Rząd ma przekonacie, że idąc za pierwszym 
systemem, oBiągnąłby kilka rezultatów moralnych, 
i że wedłag drugieg» nieosiągnąłby swego celu, 
ma przekonanie mowię, jak ważną jest rzęczą, 
aby podczas gdy żąda jako obowiązku enoty po- 
święcenia, wdzięczności i pieezołowitości kraju, 
spieszył nagradzać je w stosownej mierze, 

„Nie zrzekając się przeto części jaka nań przy- 
pada, rząd uważa za stosowne wezwać pana, a- 
byś zarządził odebrawszy niniejszy okólnik, listę 
we wszystkich gminach prowincyi poruczonej two 
jej opiece, w sposób jaki nważsć będziesz za naj- 
PETA, do osięgnięcia cela jaki ci wskaza- 
em. 

„Bogaty zapisze na tej liśce talara, a ubogi 
szeląg, a Suma zebrana ma podwójne przeznacze 
eie: pocieszyć niedelg domową i wynegcodzić czy: 
ny męztwa, których rozboje były powodem lub 
przyczyną. Mivister wskaże w swoim czasię mo- 
dłę, pomiędzy kogo fundusze zebrane w rękach 
władzy prowincyonalnej, mają być rozdzielone. 

„Wzywając udziału prywatnych w zapisywania 
się, rząd chce również aby ci sami prywatai nie- 
odmawiali ma swych uslug co się tyczy rozdziału 
funduszów. 

„W tym celu p. p. Prefakci prowineyj, w. któ- 
rych trzeba będzie albo rozdzielać pomoce lub da: 
wać nagrody, otrzymają instrukcye specyalae, cd- 
noszące Big. do mianowania w miastach stołecz- 
nych prowincyj, koswisyj z zacnych My u a 
w gmicach komisyj, które pierwszej odpowiadać 
będą, aby sprawdziwazy niegzczęścia, którym iść 
należy w pomoc lab czyny godne nagrody, me- 
żua stosownie -do-sum zebranych, dać odpowie . 
daig nagrodę jednym, a wsparcie dragim.“ ; 
! „Minister Peruzzi“, 


Kronika miejsoowa i zagraniózna. 


Kraków 10 stycznia. Wyjechał ztąd radzca na- 
miestnictwa p. Mrawinczyc do Lwowa, który wraz 
z radzcą Possipgerem ma być przydzielonym do czyn- 
ności komisarza rządowego, którym będzie wiceprezes 
uamiestnictwa p. Mosch. P. Mrawinczyc jako obeznany 
z tutejszemi sprawami, a osobliwie jako referent usta- 
wy gminnój w tutejszym niegdyś rządzie krajowym 
układaućj, powołany został do Lwowa. 

— Dnia 8go stycznia dosiągła nejniższa tempera- 
tura -+ 09,4 najwyższa <+- 39,9, barometr podniósł się 
z 327,04 (godz. 6 rano) do 328,96 (ta sama o 
godz. 66j rano 9go stycz.) cuły dzień był pochmurny 
przy wietrze wechodnim i półaoene-wschodaim z rana- 
słabym, później nieco siloiejszym; rano 9go o godz. 
6ćj wskazywał termometr -+ 0,5 R. 

— Edward baron Rastawiecki, ezłonek korespodent 
Tow. nauk. Krak. darował do muzcum téj instytucyi 
przeszło 800 sztuk różnych monet, po: rajwiększej 
części rzymskich, srebrnych i miedzianych. 

— Druga część Igo tomu wielkiej publikacyi H. 
Weisą wydawanćj w Stutgardzie p.d napisem: Kostüm- 
kunde, zawiera rzecz o strojach Słowian i narodów 
tego sztzepu. Ten dział, jak na cudzoziemca wypra- 
cowany wybornie, z użyciem naszych źródeł. 


— Jutro w sobotę dnia 10go stycz. 6. Wilhelma b. 
i. Jana dobr. 4 à 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


IMrakó 9 stycznia, Dowóz zboża z Królestwa 
Polskiego na granicy był w ciąga tego tygodnia zna- 
czny. Pokup w ogóle łatwy i chętny, po części na 
wywóz za granicę, jak i na potrzebę miasta naszego. 
Spowodowana została ta zmianą polepszonym stanem 
walaty, gdyż zbliżyła się 6na“ do monety polskiej, a 
przeto zboże taniej wypadło dla tutejszych nabywaczy, 
jak również taniej dla Prus dało się sprzedać. Ceny 
pszenicy podniosły się i wypadły korzystnie dla pro- 
dncentów bez straty dla nabywaczy; inne gatanki zboża 
wprawdzie poszły w górę, ale pokap ich był łatwy. 
Pszenicę płacono w ziarnie Średniem pięknem po 30, 
81, 52 złp., wyborową dla Krakowa pokapną, po 32, 
33 do 33%, złp. Żyto w ogóle 18, 18'/,, 18%, a 
wyborowe 19 złp. Jęczmień pośledni 12, 13, piękny 
14 do 14%, złp. Groch na wypas po 14, 15, piękny 
kuch:nny 16 złp. W ogóle 5przedano wiele, a ceny 
utrzymały się do końca. W Krakowie we wtorek 
wprawdzie nie było targu z powodu święta, ale i tak 
we środę nieco sprzedano na miejscoy ą potrzebę, a to 
w pięknem zisruie po złr. 9'50 do 9:75 za 172 fant. 
wied, Dzisiaj przybyło nieco kupców z Górno Śzlą- 
ska, osobliwie za żytem; takowe płacono po 207/;, 
201/, do 21 złp. za 162 fant. W miejsca mało sprze- 
dawano; trochę pszenicy żółtej po złr. 8:40, 8'50 za 
172 funt. ziarno przednie. Pszenica galicyjska w ziar 
nie średniem i pośledniem bez odbytu. W ogóle jest 
mniemanie, że ceny się ustalą, albowiem wywóz się 
zwiększa, a żądania zagraniczne znów się tu zwracają. 


Kraków 9go stycznia. Ceny targowe w wal. austr. 
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tych. Głównem znamieniem ich pierwszego posie- 
z|dzenia jest w ogóle zamiar zmiany regulaminu. 
'|O kwestyi węgierskićj sprzeczne krążą wieści, 
które powyżćj przedstawiamy, streszczając zdania 
głównych organów rządowych. 

Król pruski jeszcze niezupełnie wyzdrowiał. Gaz. 
krzyżowa prowadzi dalėj swój program wojenny 
przeciw demokracyi. Są to znane zasady, co rok 
przez nią powtarzane z mniejszą tylko niż: dziś 
zarozumiałością. Król odpowiedział na adres no- 
woroczny Rady miejskićj w Berlipie, zaręcza w téj 
odpowiedzi zamiar utrzymania konstytacyi. Nordd. 
Allg. Ztg zaprzecza, aby Selehow objął ministerynm 
spraw wewnętrzny ch, Dawno już temu zaprzeczała 
Stern Zeitung. 

Najważniejszą wiadomością z Włoch jest do- 
niesienie o dalszym kroku w organizacyjnćj czyn- 
ności rządu włoskiego: minister spraw wewnętr:- 
nych wezwał prefektów okólnikiem, ażeby spie- 
szyłi się: z uformowaniem 220 batalionów gwar- 
dyi narodowój rachomój, jakto sejm postanowił; 
następnie w okólniku poleca minister, aby najda- 
Iój do 20 stycznia formacya ta była skończoną. 
Stan wewnętrzny neapolitxńskiego i czynność ko- 
misyi sejmowćj wyznaczonćj do zbadania tego 
stanu i zaprojektowania środków przywrócenia 
tam spokoju, zajmują w tych daiach przoważnie 
nw:gę dzientików włoskich. Komisya ta udała 
się w dnin 5 t. m do Neapolu, a ztamiąd powró- 
ciwszy, ma ostatecznie ułożyć projekta tych środ- 
ków i ustaw i takowe przedłożyć sejmowi, który 
ma być około 25go t. m. otwarty. 

We Francyi zwrócona jest uwaga w tej cbw/li 
na otworzyć się mające Izby w dnia 12 stycznia, 
w którym to miesiącn będą także otwarte prócz 
włoskiego sejm pruski (14go tiw.) i Izby augiel- 
skie, W świecie polityczaym fancnskim rozbie- 
rają przypuszczenia, jaką będzie mowa tronowa. 
Niektórzy utrzymują, iż Cesarz Napoleon w prze- 
mowie swej ma zwrócić uwagę na» szkodliwość 
aamiętnych rozpraw w kwestyżcb, których rozwią- 
zanie nie jest bliskiem. O ile jest prawdziwe to 
przypuszczenie, trudno powiedzieć, lecz stósowało: 
by się zapewne do spraw rzymskiej i meksykań- 
skiej, gdyż wiela jest mocno nienkoutentowanych 
z postępowania rządu francuskiego w tych spra- 
wach. Chociażby jedoak było takie cdwiadczewie 
wmowie tronowej przy zagajenia Izb, nie wstrzy- 
ma ono deputowanych od energicznego wystapic- 
uia wtych sprawach. Ż ciekawością także oczek oj% 
przedstawienia jakie uczyni minister spraw zagra- 
nicznych, a które to przedstawienie wraz z przed- 
sławieniami innych ministrów ma być ogłoszone w 
Monitorze przy otwarcin Izb. = Jowr. d: Débats z 1go 
tm. zajmuja się w swym artykule wstępnym po- 
głoską, o którój mówią wszystkie dzienniki pary- 
skie, pogłoską odstąpienia Gibraltaru przez Anglię 
Hiszpanii i pyta się, ma czem oparta jest ta po- 
głoska ? czy na tem, że jeden z członków korte- 
zów hiszpańskich żądał od prezesa ministrów 
O'Donteila, aby starał się o zwrócenie Gibraltaru 
Hiszpanii ? La Presse a nawet Constitutionnel nis: 
uważsją jéj jedask za zupełnie myłcą; a na za- 
pytanie, coby do tego skłaniało Auglię? odpowia- 
dają dzienniki liberaloe, że skłaniać ją może prze- 
konanie o potędze zasad, Ltóre w zarząd świata 
polityczny przeważnie wchodzić zaczynają. zasady 
narodowości i zasady <zoaczania państwom patu- 
ralaych granic. 

Wedługlistów z Aten ż 31go t. m. przez Tryest 
aadeszłych, ladność ateńska zrobiła dwie manife- 
stecye w obee nedzwyczajaego porla angielskiego 
Elliota, oświadczając się za oddaniem korony ka. 
Aifredowi. Zgromadzenie narodowe miało drugie 
posiedzenie w d. 31 grudnia, zaczęło sprawdzać 
mandaty posłów, przyczem ukazało się wiele pie- 
regularności w wyborach. 


CZMA 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Warszawa 8 stycznia (przez Wiedeń). Pewien 
denuncyant garwoliński, który przybył do kasy 
Komisyi skarbowej po zapłatę, został tam śmier- 
telnie ugodzony sztylctewr. 

Turyn 7 stycznia w nocy. Wieczoraa Stampa 
zaprzecza pogłosce przez La France zamieszczonej, 


chcąc mieć żsdnych stosunków z komisyą sejmową 
dla zbadania stanu rzeczy w neapolitańskiem wy- 
znaczoną. Tenże dziennik Stampa zaprzecza wiado- 
mości o ukopstyfnowaniu się napowrót „Towarzy- 
stwa wyswobodzenia*  (Bocietą emancipatrice. ) 
Były tylko, twierdzi ten dziennik, przygotowawcze 
zgromadzenia niektórych maczełaików stronnictwa 
czynu, a gdyby istotnie rozwiązało się ra nowo 
towarzystwo, rząd rozwiązałby je znów dekretem. 
"Turya'8 stycznia wieczór. Diritto mówi, że 
w sferach urzędowych przewidają zamiar bliskiej 
wojny z Anstryą. Są to pogłoski stronnicze. Nie 
jest prawdą, aby komandor Scioloja udał gię do 
Paryża dla układania się na nowo o traktat ban 
dlowy z Francyą. Minister spraw wewnętrznych 
rozkazał prefektom za pomocą okólnika, aby roz 
wiązali wszystkie stowarzyszenia, któreby cheiały 
przywrócić „wwiązek oswobodzenie.* 

Neapol 7 stycznia. Oxręt liniowy śngielski 


winął do portu tatejszego. — Donoszą ta, że -pod 
Bari starł się patrol konny gwardyi narodowej 
z rozbójaikami; z tych ostatnich 20 poległo na 
placu. p 

Paryż 7 stycznia wieczór. Wieczorna La Fran- 
ce donosi: Według depesz z (Uarogroda, zmiana 
w tamecznem ministeryam zwrócona jest przeciw 
ko tym, którzy osobistą władzę sultana chcieli 
zmniejszyć. Nowi miniatrowie mają mniej sprzy- 
jać wpływowi rosyjskiemu (usnnięty z wezyrątn 
Faad Pasza nie uchodził} dotychczas za stroznika 
rosyjskiego P. R. Cz.). 

Paryż 8 stycznie. Książę Napoleon wyjeżdź: 
25go b. m. przez Toulon do Egipta. Obrady mad 
adresem w senacie zaczuą się 28go. Pogrzeb kar- 
dynała Morlot był bardzo świetny, natłok ludn 
niezmieray. 

Paryż 8 stycznia. Za France donosi z Vera- 
Cruz z 8go grudnia, iż korpus francuski wyruszył 
z Fecamutucan do San Andres. Jenerał Berthier 
idzie do Perste. Forey wtedy dopiero wyruszy na 
Meksyk, j.żeli będzie miał na dwa miesiące ży- 
wuość. — La Patrie donosi, ża Papież ostatecznie 
zgodził się na program, który wkrótce pcdany bę 
dzie do wiadomości Cesarza. Bar. Gros wyjechał 
śpiesznie do Londynu. 

Londyn 8 stycznia. Nadeszły tu dzienniki 2 
Nowego Jorku z 27go grudnia, które zapewniają. 
że położenie wojsk francuskich w Meksyku jest 
dość smutoe; albowiem ich szeregi dziesiątkuje 
choroba i brak żywności czuć się im dsje dotkli- 
wie. Intendentura francuska posłała swoich sjen 
tów do Nowego Jorku, ażeby zakupowali żywność; 
poseł meksykański w Nowym Jorku protestował 
przeciwko temu, lecz minister Seward nie chce się 
wdawać w tę sprawę. 

Madryt 7 stycznia. W Izbie deputowanych 
Mon zaczepił ministerynm, Które wiedziało o za: 
miarze obalenia Juareza. Mon rzekł, iż układ w 
Soledad zawarty jest nieszczęściem. 

Madryt 8 stycznia, Sądzą, że O'Donnel, bę- 
dzie miał większość w Izbie. Wielka liczba depu 
towamych postanowiła uniknąć kryzys, któraby mo 
gła sprowadzić upadek O'Donnele. Królowa stara 
się pogodzić stronnictwa. 


Ostatnie depesze telegraficzne Uzasu. 

Berlin 9 stycznia wieczór. Gazeta Krzyżowa 
z 9go (jutro wyjdzie) twierdzi, że w kwestyi de- 
legatów przygotowuje się zupełna zmiana w Buo- 
destagu. Niektóre rządy, które dawniej głosowały 
za projektem delegatów odrzuconym przez Prusy, 
radzą porozuwienie się. Rząd pruski wniósł w Pa- 
ryżu pewne zmiany w traktacie handlowym w da- 
chu bawarskich i wirtemberskich żądań. Francya 
nie cdrzuciła tych żądań. Układy toczą się o to. 


Z prowiacyj Kongresówki donoszą nam, iż 
rząd rosyjski wzmocnił strażo nadgraniczne przy- 
gotowując się do poboru proskrypcyjnego i chcąc 
zapobiedz, ażeby proskrybowani nie uchodzili za 
granicę. Twierdzą, że nawet w tym cela ma być 
rozciągnięty kordon wojskowy. — Wiadomości z 
Warszawy podaje wyżej nasz korespondent, a dzien- 
miki tameczne z 7go i 8go f. m. nie nowego nie 
przynoszą. W Zamościu toczy się przed sądem wo- 
jennym sprawa obwinionych o zabicie Starczew- 
skiego i utrzymują, że sąd ten już wydał wyrok 
śmierci na Niemirowskiego. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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HOTEL POLLERA. Seweryn Komar, Fe'icyan 


Szutralski, 
Wojciech Stępowski właściciele drbr 2 Królestwa s St Hr. 
Mieroszewski z Karniowie, Sey eryn Nowosielski, Stanisław 
Zawidzowski, Macićj Wszelaczy hski, Władysjaw Koz irrki 
wiaściciele dóbr z Królestwa, Jadwiee Hr. Weisenwolff, Fran- 
ciszek Szeligowski właś. dóbr z GĦlicyi, Jan Towarnicki Dr 
mej. z Galicyi, Dr Długołęcki sdwckat z Biały, J. Miinzer 
knpiec z Biały, Rudolf S-hmiät kupiec, Otton Schmidt foto- 
graf z Berlina. i : f 
Wyjechali : Rudolf Gurniak W aś, 16br do Pisarowa, Stani- 
sław Dembosz Dr chirurgii do Chrzauowa, Witold Yonng 
dzierżawca do Bochni, Edward Kubicki dzierżawca do Szcze- 
panowić, Leopold Szumski właś. dóbr do Wiśniowa, S.weryn 
Macudzyński właś. dóbr do Górzýe, Ignacy Szania vski w'aś. 
dóbr do Wrocławia, M- Solnvcit er kupiec z Biały. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Bronisław Czarnowski właściciel 
dóbr z Chołdow:c- ; ż 
Wyjechali: Paszkowski Józef dziedzic do Zakrzowa, Ludwi 
Hr. Dębicki właś. dóbr do B:cheic, Fl: rentyna Żarnownicka 
właś. dóbr do Oho'n, rza 

HOTEL POD RÓŻĄ. Darowska Helena, Modulewski Mi- 
chat wlaś. dóbr z Królest -a, Hr. Rome:owa Marya wlas. dóbr 
z Jodłownika, R .gawski Ludwik wlas., dóbr z Rzepienika , 
Wernicti Jan doktor, Buszczyński Stanisław właś. dóbr z Pa- 
ryża, Kępiński Aleksander właś. dóbr z Litwy, Dobrzański 
Jan redaktor ze Lwowa. LZ; 

Wyjechali: Modulewski Michał do Królestwa, Dobrzański 
Jau do Lwowa Wanicki Jan, Bvszczyński Stanisław na Litwę. 


m 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia T rano; 3.30 po poludniu = do 

Warszawy 8 rano; 330 po południu= do Wrocła- 

wia 8 rano = do Ostrawy (przez Bogumin (Oder: 

berg) do Prus) 8 rano== do Lwowa 10.80 rano; 8 

30 wieczór do Przemyśla 6.15 rano= do Wieliczki 

11 rano, 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30. wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa'11 rano 

z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed. połu 
dniem; 2.15 po południu 

z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 
południu; 7,56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 510 rano; 5.20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 


Przyjechali od 8 do 9 stycznia. 


HOTEL SASKI. Wilchelm Homolacz z Balic, Stanisław 
Brandys z Kalwaryi, Bastachy Reklewski z Kruslowa, Mateusz 
Szołajski z Rzepiennika z Galicyi, Alfred Cielecki z Porcho 
wa, Konstanty Kaśmiński z Książa Małego, Zygmunt Scibo- 


Tt (1802) . 


Za daszę ś. p. 


Józefa Jagniątkowskiego, 


majora b. wojska polskiego, zmarłego 23go 
Grudnia 1862 w Krakowie, 


odbędzie się d. 14 Stycznia r. b. o go- 
dzinie 10 z rana 
w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
żałobne Nabożeństwo 
na które w żalu pogrążona małżonka Kre- 
wnych, Przyjaciół i pobożną Publiczność 
zaprasza. 


„Goniec” 


Dziennik polityczno-literacki. 


Przekonani jesteśmy, że program Dziennika nie 
może objąć całkowicie i szczegółowo jego wiary po 
litycznej, której rzetelnem Świadectwem jest tylko to, 
co Dziennik wypowiada w każdem słowie swojem 
od pierwszego aż do ostatniego dnia istnienia swego. 
Niemniej przeświadczeni jesteśmy, że powszechność 
czytająca nie zadawalnia się samym tylko wypowie- 
dzeniem wiary politycznej, lecz według całego kie- 
runku i tonu pisma, wydaje o niem swój wyrok. 

Wyznańie nasze jest przeto zwięzłe i ogranicza 
się na wypowiedzeniu najgłówniejszych zasad naszych. 

Jesteśmy przedewszystkiem Polakami — kochamy 
zatem naszą Ojczyznę tak, jak ją Bóg kochać przy- 
kazał i pragniemy widzięć ją szczęśliwą. 

Losy złączyły tę część Polski, którą zemieszkujemy 
z monarchią austryacką, a rząd tej monarchii zarę- 
czył nam nadanemi ustawami konstytucyjnemi swo- 
bodny rozwój narodowości naszej. 

Z tego punktu wyjścia zapatrując się, chcemy spa 
jać i organizować żywioły narodowe we wszystki: k 
możliwych kierunkach, ioto główne zadanie nasze! 

Praca niezmordowana nad zjednoczeniem: dążeń 
narodowych na całem obszerz” Ojczyzny naszej, zaw- 
sze jednak z uwzględnieniem istniejących stosunków, 
oto godło Dziennika naszeżo! 

Stać tedy będziemy niezachwianie na straży sxo- 
bód narodowych i praw zaręczonych nam nadanemi 
ustawami, i bronić ich przeciw wszelkim zkądkol- 
wiekbądź zagrażającym zamachom. 

Domaganie się przeto samorządu na najob:zerhiej- 
szej podstawie wolności i równości wszystkich warstw 
społecznych w cbec prawa, zaprowadzenia języka pol- 
skiego w szkołach i urzędach, poszanowania wolao- 
ści osobistćj i praw własności, ścisłego» przestrzegania 
i wykcnywania ustaw konstytucyjnych przez organa 
rządowe, wypływa już samo przez się ze stanowiska, 
jakie wedłog wyżćj wypowiedzianćj zasady w obec 
sprawy narodowćj i w obec rządu zająć postanawiamy. 

Wiemy, że w téj pracy publ'cznój natrafimy na 
przeszkody ina przeciwników. Ale stawiać im będzie- 
my odważnie czoło, zbrojni przeświadczeniem, że 
w obec sprawy narodowej, o którą nam jedynie idzie, 
winny ustąpić wszelkie waględy osobiste. Z uwagi 
przeto na dość powszednią u nas przywarę, poczytu- 
jemy sobie za obowiązek dodać, że jak z jcdnćj stro- 
ny chętnie przyjmować będziemy wszelkie rozsądne 
wyjaśnienia i życzliwe, miłością sprawy narodowćj 
natchnione uwagi, tak z drugiej strony będziemy u- 
nikać ile możności wszelkich swarów dziennikarskich 
i opierać się stanowczo prywacie, mięszania spraw 
osobistych z publicznemi. Sprawa bowiem narodowa 
jest nam świętą i wyższą nad wszelkie iane sprawy. 

Tem krótkiem wyznaniem wiary program nasz po- 
przedziwszy, ogłaszamy przedpłatę na Dzieanik po- 
lityczno-literacki pod tytułem: 


„Goniec,* 


który wychodzić będzie w formacie arkuszowym co- 
dziennie, wyjąwszy poniedziałki i dni po rzymsko-kato- 
lickich świętach uroczystych bezpośrednio asstępujące. 

Artykuły kierujące w zakresie pytań bieżących i 
rzeczy put licznej krajowej dotyczących ; rozbiór aktów 
i postanowień rządowych tudzież prawo 'awstwa Mo- 
narchii, o ile się do krajn naszego odnosić będą, 
zwracanie wreszcie opinii, w granicach ustaw obo 
wiązujących zamknięte, ku urzeczywistnieniu nadziei 
Narodu Polskiego i odzyskaniu nieprzedńwniónych 
praw jego historycznych ; wiadomości nakoniec po- 
lityczne, miejscowe równie jak i z ionych części 
Polski w drodze korespondencyj uzyskane, oto pro- 
gram „Głońca* w rubryce rzeczy krajowych. | 

Najświeższe i najdokładniejsze wi: domości polity - 
czne w sprawach zagranicznych z własnych telegra- 
mów, tudzież w krótkich i zwięzłych przeglądach 
zestawione, krytyczne ich objaśnienia gdzie należy, 
ogłaszanie wreszcie korespondencyj, jakie Redakcya 
w zakresie politycznym z zagranicą zawiązać zdoła, 
oto program „Qłońca* w rubryce spraw zagreni- 
cznych. 

Wiadomości handlowe, przemysłowe i rolnicze, 
tudzież dokładne ogłaszanie kursów giełd Europej- 
skich i cen produktów krajowych, wyciągi z dzien- 
nika urzędowego „Gazety Wiedeńskiej,“ i „Gazety 
Lwowskiej,“ o ile się kraju naszego tyczyć będą, 
niemniej spis osób przybywających do Lwowa i 
wyjeżdżających, będą stanowić stałe rubryki „Głońca.* 

Kronika „Qłońca* obejmie ciekawe i najnowsze 
wiadomości lokalne, tak krajowe jak i zagraniczne. 

Co do literatury i sztuk pięknych „Cłonieo* za- 
mieszczać będzie w Feuilletonie to ws:ystkc, co t lko 
w dziedzinie jedoej łab drugiej ciekawego się zjawi. 
Powieści, szkice i obrazki ze spółecznego i towa- 
rzyskiego życia naszego, recenzye najnowszych utwo- 
rów piśmiennictwa, krytyki teatru, koncertów itp. 
produkcyj artystycznych, nastręczą powszechności Pol- 
skiej obfite źródło rozrywki i zajęcia. 

Zaraz w pierwszych numerach zamieścimy w Fouil- 
letonie „Głońca* opowiadanie historyczne Ignacego 
A. hr. Komorowskiego pod tytułem: „Podohorąży 
zczasów wielkiego xięcia Konstantego“. 

Wszelkie doniesienia prywatne (ins raty) przyj- 
mowane będą do „Głońca* za opłatą od wiersza 
po 6 kr. z Codatkiem na stempel po 30 kr, w. a. od 
każdego ogłoszenia. 

Otrzymawszy koncrsyę dopiero 22 b. m. nie mo- 
gła Redakcya według życzenia swego rozpocząć wy- 
dawnietwa od 1 stycznia 1863 z powodu, iż na wstę- 
pne konieczne przygotowania czasu jej zabrakło. 
Wstrzymała nas także wiadomość, że albo „Dzien- 
nik Polski“ albo „Praca“ przed nowym rokiem wy- 
chodzić będą. Gdy to wszakże nie nastąpiło, 


„AONIEC:* 


zacznie wychodzić w. drukarni Edwarda Winiarza 
od dnia ligo Stycznia 1863 r. 


Prenumerata wynosi całorocznie we 
Lwowie 16 złr. w. a; półrocznie 8 złr., 
kwartalnie 4 złr. Na prowincyi z prze- 
syłką pocztową całorocznie 20 złr , pół- 
rocznie 40 złr., kwartałnie & złe, 

Prenumerować można w Expedycyi 
„Głońca* przy ulicy Dominikańskiej 

Zwłokę 10-dniową wynagrodzą publi- 
czności dodatki, w których zamieszczane 
będą obszerne i dokładne sprawozdanie 
z obrad Sejmu krajowego. 

Bióro Redakcyi w Rynku w kamienicy 
p. Kajetanowiczowej L. 160. 


Zapewniwszy sobie wspołpracownictwó osób za- 
szezytn'e znanych w literaturze i publicystyce, roż- 
poczyna Redakcya tę ważną a trudną pracę publi- 
czną, z tą otuchą, Że liczny udział powszechności 
Polskiej w prenumeracie dozwoli jej przeprowadzić 
najżyczliwsze dla narodu dążności i ustalić byt pisma 
mającego wyrażać słuszną i bezstronną opinię kraju. 


Lwów, dnia 31 Grudnia 1862, 
Henryk Nowakowski, 
odpowiedzialny Redaktor i Wydawca. 


W Drukarni „CZASU.“ 


(1868-2-3) 


Ogfoszenie licytacyi. 
[L. 21486] (1867-1-3) 
Magistrat król. głównego miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem dorobienia do sikawki miejskiej 
dwukołowej, przodka, odbędzie się w dniu 
15 Stycznia 1863 r. w gmachu Magistratu 
w biórze Departamentu IV o godzinie 10 
z rana: publiczna licytacya. Na pierwsze 
wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
66 złr. 10 cent. w. a. Wadyum wynosi 
7 złr. Deklaracye pisemne także będą przyj- 
mowane. Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biórze Departamentu IV. 
Kraków dnia 19 Grudnia 1862 r. 


Í u = a =ef 
„Przyjaciel dzieci 
z rycinami, 
wychodzi i nadal jak w roku zeszłym dnia 

l i 15 każdego miesiąca we Lwowie. 
Przedpłata wynosi licząc od Nowego Roku: 

w miejscu rocznie 4 złr. 40 cent., 
półrocznie 2 złe. 20 cent. w. a. i przyj- 
muje się w Księgarni p. Karola Wilda; 

z przesyłką pocztową rocznie 
5 złr. półrocznie 2 złr. 50 cent. 

W W. X. Poznańskiem rocznie 3 ta- 
lary pruskie. 

Przedpłatę pocztową (także z W. X. Po- 
znańskiego) przysyłać należy w listach fran- 
kowanych wprost: Do Redakcyi „Przyja 
ciela dzieci“ we Lwowie w Rynku pod L 51 

Egzemplarzów z roku ubiegłego komple- 
tnych, oprawnych w piękną litografowaną 
okładkę dostać jeszcze można w Redakcyi 
po 5 złr. w. a. Na żądanie odsyła je Re 
dakcya własnym kosztem w miejsce wska- 
zane. (1865-1-3) 


(1847-5-) 


ię ytule : 


a kończący sie 


roku Pańskiego 


że spisany, po jednej stronie, 


w e Z, 
raczy się zgłosić do Administra- 


Czasu‘, gdzie stósowna nà- 


toby znalazł rę.opis półarkuszami 
groda nastapi. 


świe 
zaczynaj 


acy się w t 
Chronographia .... 
cył .. 
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JN gzamina w szkole rolniczéj Du- 
i blańskićj za I. półrocze roku 
186?/,, odbędą się dnia 10, do 30 Sty- 
cznia rb. w następującym porządku: 
40 Stycznia: z Chemii ogólnćj w ! klasie, 
z Technologii w 5 kl. 


12 dto z chowu zwierząt w 2 klasie, 
z rolnictwa w 5 H. 

14  dto z fizyologii zwierząt w 4 kl, 
z praktyki rolniczćj w 2 kl, 
z nauki drenarstwa w 3 kl 

46 dto  zrolnictwa w 1 kl., z ekono- 
mii rolniczćj w 2 kl., z cho- 
wu zwierząt w 3 kl. 

49 dto z praktyki rolniczćj w 4 kl, 
z mechaniki w 2 kl., z eko- 
mii rolniczćj w 5 kl, 

21 dto z rachonkowości w 4 12 kl. 

23 dto z matematyki w 4 kl., z che- 
mii organicznéj w 2 klasie, | $ 
z praktyki rolniczej w 5 kl. 

26 dto zfizyki w 1 kl, z rolnictwa 
w 2 kl, z chemii rolniczćj 
w 3 klasie. 

28 dto  zleśnictwa w 3 kl 

50  dto z mineralogii w 1 kl. z fi- 


zyologii roślinnćj w 2 klasie, 
z budownictwa w 5 kl. 
Egzamina te odbywać się będą w go- 
dzinach porannych, w dniach wyżćj wy 
rażonych z każdym uczniem osobno z ka- 
żdego przedmiotu. Wstęp do sali egza- 
minacyjnój jest wolny, mianowicie dla 
rodziców, krewnych lub opiekunów, któ- 
rych się niniejszem uprzejmie zaprasza. 
Z Komitetu ck. Towarzystwa gosp. gal. 
Lwów dnia 4 Stycznia 18658. 
Prezydujący: 
Kazimierz Krasicki. 
Zastępca Sokretarza: 


(1858-3) 
Józef Grelinger. 


W niniejszem PP. właścicieli go- 
zywam rzelń, aby raczyli projekt mój, 
przez Sz. Towarzystwo agron, aprobowgny, tyczący 
się destyłarni wódki na zimnej drodze i pro- 
dukowania z tejże, wszelkiego gatunku rosolisów, 
areku w wykonanych przezemnie próbkach zobaczyć. 
i 0 blikozych warunkach do zaprowadzenia takich 
fabrykatów ze moą się porozumieć. 

Ludwik Sroczynski, Ajent dla rozwoju 


wyroków %rojowych w Krakowie przy ulicy Flo- 
yańskiej Nr. 335 (1803-2-3) 


Doniesienie dla panów Kupców! 


Rozpuszczony Anllin. 


, Za pomocą tego nowo wynalezionego 
środka do farbowania, może każdy jedwa- 
bne, wełniane i inne materye, tak stare 
jakotóż i nowe farbować sam w kilku mi- 
nutach ńajpięknićj i najtrwalćj na czerwo 
no, pomarańczowo, niebiesko, fioletowo lub 
na inne podobne kolory. 

Ponieważ zamyślamy w każdem mieście 
skład tego nowego artykułu otworzyć, prze- 
to raczą Się znaczniejsze firmy handlowe 
z bliższem oznaczeniem swego handlu zgło: 
sié franco pod adresem: 


Wilhelm Eckert, 


(1843-3) w Frankfurcie n. Menem. 


CZAS z Soboty 10 Stycznia 1863. 


OBWIESZCZENIE. 


Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Iudwika podaje do publicznej wiado- 


mości, że 


C. k. uprzywilejowana kolej. gal. Karola Ludwika. 


aa z dniem 15 Stycznia 1863 r. %35 
zniża na 10”, dodatek 20%, 


pobierany dotąd do ogólnej: taryfy. — Wyjątki od tego dodatku pozostają nie- 
zmienne, odpowiednie tablice obrachowania przybite są po wszystkich stacyach 


dla wiadomości. 


Wiedeń dnia 7 Stycznia 1865. 


wane 65 cent, funt w. a. 
do 6 złr. 


funt wiedeński u (1805-2-3) 


naprzeciwko Hotelu Krakowskiego. 


KA. 


BABGLA 


OBWIES 


Chaje Meiselsa w Tarnowie, 


NELL Ę drożdże praso- | Podpisany poleca szanownćj Publiczności swój 


nowo urządzony 


Herbata Chińska najlepsza, po 2 zir. | wp” mA ©" E EL TĘ 


od godłem: 


p 
. wiece kościelne tylko po 76 cent. | „Miasto Rzym“ (ene Stadt Rom), Al- 


brechtstrasse: Nr. 14 w WROCŁAWIU. 
(1843-2-) E. Astel. 
| DaF NB. Elegancko urządzone pokoje 
jod 10 do 15 srebrnych groszy za dobę. 


LUDWIBĄ. 


ZCZENIE 


(1871-1-3) 


stacya 


Hiamburgiem i Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykając do Southampton, 
Parowy okręt pocztowy „Saksonia“ kapit Ehlers, 


do Nowego Joku w pruskiw ksrancie 
ido Southampton. . . . 


| 
| 


j jakotóż przez okłady, 


( służy Spirytus koronny Dra Beringuiera 


| nosem przy kilkakrotnem powtarzaniu; nakoniec w wyp 
M raniem i okładaniem zwilżonych tym płynem chustek; we wszys 
( jako najbardzićj skuteczny środek domowy do orzeżwienia nerwów, 
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stwo Akcyjne 


między 


ER RE » „Bawaria * Meier, 
AE * 4 „Ham monia Schwensen, 
y 5 4 zt eutonia* A Taube, 
ją 
goog b „Borussia ii 


Ceny przewozu osób: 
Pierwsza kajuta: 

150 tal. 

„«.. fant szt. 4, 


Bliższych szczegółów udziela 


Hamburgsko - amerykańskie Towarzy- 
eglugi pocztowej. 


Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa 


w Sobotę d.10 Styczn. 
„ Sobotę; „24 Styczn. 
„ Sobotę; „ 7 Lutego 
„ Sobotę, „21 Lutego 
Trautmann, „ Sobotę; „ 7 Marca 


Druga kajuta : 
100 tal. 
f. szt, 282z. 10, 


2a 


teraz 


dto dto dlo 


Między -pokład: 


60 tal. [białe towary i 
f. szt. 1 82.5. 
(1:89 2-) 


Podaje się do Publicznej wiadomości, że 


BĘ od dnia 15 Stycznia 1863 r. TĘ 


Ropczyce 


upoważnioną zostaje do przesyłek towarów. 
Wiedeń dnia 30 Grudnia 4862 r. 


Rada Zawiadowcza ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika. 
c Ogromny odbyt SA 


jaki znajduje moja 


BIBLIZNA MESHA 


czyni mnie możebnym, przy teraźniejsz, m dobrym kursie banknotów 


zmiżyć znacznie ceny » 
tak, iż sprzedaję 


id O S Z ULE 


najlepszego szycia ręcznego, podług najnowszych. paryzkich modeli robione: 
z białego szyrtyngu lub też kolorowe, kosztujące dawniej złr. 1 centów 90 — 
po; złr. 1 centów 80 i złr. 1 centów 70. 

płócienne, kosztujące dawniej a] 2 cent. 86, — teraz złr. 2 cent 35. 

Zir. 
W takim stosunku tanićj sprzedaję teraz także wszystkie inne 


Płótna, Bieliznę stołową, Firanki, Chustki 
płócienne, Pończochy itp., 
F, GUMPLOW ICZ w Krakowie, 


(1872-1-3) 


3 cent. 50, — dto złr. 8. 


(1859-2-) 


August Bollen, następca Wm. Millera w Hamburgu, | przy ulicy Grodzkićj pod Ł 85, naprzeciw składu Futer pana Armatysa 


Zastrzeżone opieką przywilejów 


GGGEGGGBGGGEG GB BG 0 GB GO BL 000 G0 R GD GDG GB 
Dworów cesarskich, królewskich i książęcych! 


Zbadane, poświadczene i polecone od wielu słynnych znakomitości lekarskich! 


pæra | FOPOLDA BERINGUIERA 


aromatyczno - lekarski 


szemi ingredyencyami pachnącyc 
tniejszych osób obojćj płei i od 
stwo — nietylko jako szczególna woda pachnąca, 


(Quintessenz d'Eau de Cologne). gi 


W Spirytusie Dra Bóringuiera zmięszany jest najdelikatniejszy ulotny spirytus eterowy z najdoborniejszemi i najkosztowniej- 


h, orzeźwiających i wzmacniających części Świata roślinnego w takim stosunku, że od najdelika- 
najzawołańszych znawców z pewnością przed wszelkiemi podobnemi artykułami otrzyma pierwszen- 
siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, 


lecz oraz jako wyborny środek lekar- 


sko-zaradczy, który podług wielu znajdujących się zaświadczeń szczególnie lócząco działa na system nerwowy; tak przez nacieranie 


ożyteczny, 


w domu 
do ożywienia zmysłów, 


najlepićj wełniane tym płynem zwilżone. Przez te swe szacowne własności i swą wialostronną użyteczność 


w podróży pomocny, a dla toalety przyjemny, 
do wzmocnienia nerwów, i jest bardzo pomocnym w mdłościach; 


/ w wypadkach osłabienia kurczowego, niestrawności żołądka itp. Także okazuje swoją szczególną skuteczność w bólu głowy nacie- 


raniem boląeéj części, w bólach zębów i uszy, a to wkładając do usz bawełnę kilku kroplami zwilżoną i wciągając mocno. zapach 


sprawia używanie. Spiryłusu koronnego przy ©0 
wy w głowie i w oczach, lecz nadaje oraz skórze 


„Ncznie w oryginalnych flaszkach 
7 złr. 50 centów wal. austr.; 


żenia marki urzędowo zarejestrowane. 


BAS" pielęgnowania: włosów ABE 


pr Bćringuiera 


CLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. 


Wolny od wszelkich szkodliwych mieszanin, złożony z naj- 
odpowiedniejszych ingredyencyj roślinnych i olejkowatych substan- 
cyj, obficie nasycony węglorodem, którego nadzwyczajny wpływ 
nowsze badania niewątpliwie udowodniły, okazuje się Olejek z ko- 
rzeni ziołowych Dr. Bćringuiera zawsze i wszędzie jako wyborny 
środek do utrzymania, wzmocnienia i upiększenia włosów na 
głowie i brodzie, tak że kto tylko raz teg" płynu użyje, z praw- 
dziwem upodobaniem do jego używania się przyzwyczai. 
Olejek z korzeni ziołowych Dr. Bóringuiera zapobiega two- 
rzeniu się tak przykrych parpli i liszajów, udziela włosom ży- 
wego połysku, przyjemnej gładkości i gibkości, a nawet oka- 
zał się w wypadkach wypadania włosów, to jest wczesnego 
ołysienia z nadspodziewaną skutecznością; może zntem Olejek 
1 korzeni ziołowych Dr. Bóringuiera Śmiało stanąć na równi z naj 
lepszemi podobnemi artykułami z zagranicy, przewyższa nawet ta- 
kowe taniością ceny. 
Każda oryginalna flaszka €. k. wył. uprzywil, 
Olejku do włosów z korzeni ziołowych Dr. Béringuiera, 
opieczętowana jest czarnym lakiem pieczęcią obok 
znajdującą się i kosztuje niezmiennie we wszelkich 
Składach 1 złr. wal. austr. 
wyłącznie i jedynie: 


w BUCZACZU p. M. Lipschiitz,— w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józel pa = w CZORTKOWIE p. Mojżes Fränkel, — w DRO- 


n n up U, <a Tap, SE 


Wszystkie uprzywilejowane preparata D'e Bóringuiera utrzymują po cenach stałych oryginalnych 


adkach kaluralnych i w cierpieniach reumatycznych, zażywaniem, nacie- 
szystkich tych wypadkach okazuje się Spirytus koronny Dra Bćringuiera $ 
uśmierzenia kurczów i wzmocnienia. — Szczególną przyjemność ( 
dziennem myciu, jeżeli się go nieco do wody przymiesza, nietylko wzmacnia ner 
elastyczną miękkość i młodocianą świeżość. 
C. k. wyłącznie uprzywil. aromatyezno-lekarski Spirytus koronny Dra Bćringuiera, 
po 1 złr. 25 centów w. a; a w oryginalnych paczkach po 6 flaszek poż 
na szkle każdćj flaszki znajdują się wypukło wyciśnięte obok znajdujące sięj 
stęple, a wszystkie etykiety są podług patentu cesarskiego z dnia 7go Grudnia 1858 r. względem zastrze- 4 


sprzedaje się wyłą- 


ro 


RE" Ważny wynalazek Pigmentu do wlosów, A 
D Bćringuiera 


roślinny 


ŚRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW. 


Nowo wynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie 
zbadany i od wszystkich konsumentów jako zupełnie odpowiedni 
i całkiem nieszkodliwy uznany środek do farbowania włosów na 
głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie 
walający skóry i niedający żadnego odoru. Używanie jest nie- 
zmiernie łatwe, kolor tym Pigmentem nadany Jest całkiem na- 
turalny, a nieudanie się pofarbowania całkiem niemożliwe, jeżeli 
się ściśle trzyma załączonćj instrukcyi użycia. 

Po uskutecznionem zafarbowaniu, które staje się zupełnie 
trwałe i silne, i tylko co do na nowo dorastających włosów od- 
nawiać się ma, można używać w zwykły sposób wszelkićj do- 
brój pomady i każdego czystego olejku do włosów. Reślinny śro- 
dek Dra Bóringuiera do farbowania włosów, zawarty jest w dwóch 
flakonikach Nr. I. i Nr. H oznaczonych, i sprzedaje się wszędzie 
po stałych cenach 5 złr. w. a. dodaje się do tego in- „GSG 
strukcya użycia, jak równie i do uskutecznienia far-/ 
bowania potrzebne 2 szczoteczki i 2 miseczki, ajg 
wszystkie pudełeczka opatrzone są dwoma stę plamiŃ 


obok znajdującemi się. 


jakotóż w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski,— w BRODACH 
pani Ewa Korofeld, — w BRZEŻANACH pan B. Fadench cht, — 


— w GRYBOWIE p. Alojzy 


— w S$ADOGÓRZE p. Aleksander Grabowitz ‘apt, — W 
a z k U te i w SNIA- 
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Tylko za jeden złoty w. a. 
wraz z kosztem przesyłki, 
wszyscy 

© . 
f 23 Panujący Europy, 

w dobrćj, czystćj fotografii na karcie 
Ą wizytowćj, mianowicie: 
) | Franciszek Józef I, Cesarz Austryacki. 
Wilhelm V. Król Pruski, 
Jerzy, król Hanowerski, 
) | Mat symiliau II król Bawarski. 

Jan, król Saski, 
Wilhelm I, król Wirtombergski, 
Kryderyk, Wielki książę Budeński, 
W ktorys, Królowa Angiolska, 
Pius IX, Papież, Państwo kościelne, 
A eksander II., cesarz Rosyjski, 
Iz.bella Il, królowa Hiszpańska, 
Ludwik, król Portugalski, 
Wiihelm III, król Nide ląndzki. 
Ludwik Napoleon 1II, cesarz Francuski, 
Abdul-Azis, sułtan Turecki, 
Otto E, k:ól Grecki, ` 
F.yderyk VII, król Duński, 
Karol XV., król Sswedzki, 
Leopold L, król Belgijski, 
Mikołaj, wielki książę Oldenburgski, 
W ktor Emanuel, kél Włoski, 
Fryderyk Franciszek, wielki książe Meklembargsko 
Szweryński, 

Ernest 1I, książę Basko-Koburgski, 

Za frankowanem przysłaniem należytości usku- 
tocznia podpisany Dom handlowy Pragski przesyłkę 
jak najepieszniej, i uprasza listy zamawiająco adro- 
| | sowaó: (1864) 


|| Do Składu towarów galanteryjnych 
godłem „Miasta ryk an tea Ne 
— |. 
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miesiąca Listopadzie 1862 r. nawledzonem 

było miasteczko nasze Dombowiec w powiecie 

Jasielskim połużone, kilkakrotnie pożarem przy- 

padkowym; — tak że zgorzało 23 domów z przy- 

badowanfami, stodołami i po największej części z całą 

jeszoze krestencyą -- gdyż mał» jeszoze gdzie kto 
młócił. 

Rozpacz pogorzałych była wielka, jak ta z fami- 
liq każdemu przezimować się, jak z rosztą na wio- 
soo sobie poradzić. 

eoz im większa gdzie potrzebą, tam bliżej po- 
moc Boża — tak i u nas było. 

I tak najprzód duchowieństwo m'ejscowe, a mia- 
nowicie X. Proboszcz Madejski w Uembowcu ofia- 
rował 3 korco żyta, a Wikary X. Bolski ofiarował 
20 złr. w. a. gotówką — zresztą Szlachta oko- 
liczna za staraniem P. Lisowieckiego z Nieglowic, 
Hle. Wiesicłowskiego ze Żółkowa i P, Łętowskiego 
s Gor»jowic, złożyła dla tych pogorzelców 216 korcy 
zboża i 112 korcy ziemniaków, — X. Proboszoz 
Maciejowski ze Załęża dał 4 korce zboża i 4 złr. 
gotówką, — tak tóż poblizkie miasto Jasło złożyło 
an tychżo pogorzelców z dobrowolnych składek 84 
złr. 60 cent. i 200 wiązck słomy, a X. Proboszoz 
Gąsiorowski z Jasła zebrał ze składek 17 złr. 60 
aont w. a. nareszcie W, Jan Zabrzycki, właściciel 
Dembowca ofiarował 50 sztuk drzewą budowlanego 
dla tychźe pogorzelców. 

Tak hojnie złożone wsparcie, osuszyło łzy nio- 
szozęśliwych naszych pogorzelców. 

Podp'sąny j .ko przełożony Gminy, imieniem tychże 
pogorzeloów składam dzięki niniejszem wszystkim 
Dobrodziejom za tak spieszną i skuteczną pomoc, 


„ mianowicie Wam ze wszech miar  ozcigodna 
3alachto Polska — czoło narodu naszego i Wam 
wielebci Dachowai. (1708--3) 


De ubowieo dnia 27 Gradnia 1862 r. 
Jędrzej Wałulewicz, 
Burmistrz Miasta Dembowca. 


Leszek Sochacki, raduy. 


Dobra Wadowice górna z przy- 
è ległościami Zadworże poło- 
żone w obwodzie Tarnowskim, powiecie 
Zassowskim, oddalone o miłę od Rado - 
myśla i Mielca, mające budynki mieszkalne 
i gospodarcze w dobrym stanie, ogród i 
przestrzeni 464 C] morgów w dobrej glebie, 
są z wolnej ręki do nabycia pod przystę- 
pnemi warunkami. 

f Bliższa wiadomość u właściciełki pod adre- 

[1628-4) 


Raądzca Drukarni, Antoni. Rother, 


